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P r z e d s t a w i c i e l s t w a
BARANOWICZ! — Narutowicza S0 — 1, fil ja Wydawa. 
BRASLAW — Wilcza 8 — C. Lewi".
O RU,TA — Kowkin.
GL?BO K I E  ni. Zamkowa 14, Księg. W. Włodzimierowa.
URODNO  N. Bass, Napoleona 11.
BO R O D ZIEJ — Księgarni? Kolejowa „Ruch'
KLSCK — Sklep „Jednos> “
LIDA — ul. Suwalska 13 — S. Matecki.
BUNINIE O Księgarnia Kolejowa ,,Ruch 
MOLODECZNO — Księgarnia Kolejowa „Ruch". 
N IEŚW IEŻ —- ul. Ratuszowa — Księgarnia Polsna. 
NOWOGRÓDEK — Uiosk St. Michalskiego.

N. sW ięC IA N Y  — K sięgarnia Tow. „R uch".
O3 ZMIANA — K sięgarnia Spółdz. Naucz.
FCDBPuODZIE — tti. W ileńska 15 —  T. Gnrwicz.
P IŃ SK  — Kościuszki 42, filja  W ydawnictw.
POSTAWY — K sięgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej. 
STOŁPCE — Księgarnia T-wa „Buch1 
SLONIM — Studencka 30, filja W ydawnictw.  ̂
SMORGONIE — Stowarzyszenie Przyj acmł Oświaty.
ST. iŚWIĘCIANY —  M. Lewin, Biuro Gazet., ul. 3 Maja 25 
SZARKOW3ZOZYZNA — M. Mindeł, Skład apteczny 
WOŁOŹYN — Libennan, Kicsk gazetowy,
W ARSZAW A — K iosk K sięgarni Kolejowej „R uch".
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W loży cesarskiego psrlamaiitu ablsyńskiego Oddziały gubernatora Baibo w libji

Negus w swej loży w parlam encie a.bi syńskhm w AdxlLs - Abebie. Po lewej strunie od loży korpusu dypłomutycz 
 o  nego--------------------------------------------------- o------

\y mvś! uchwały włoskiej rady mini atrów otrzym ał gubernator L ibji Bał bo szerokie pełnomłenietwa 
dzielnego działania. Na zdjęciu ćwiczenia włoskiego oddziału wielbłądziego w Libyi.

do
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P O J E D N A W C Z E  W Y S I Ł K I  L IG I N IE  " D K O S Z A  S K U T K U  
Ć ią zk a  atm osfera w  G e n e w ie uUNDY N. specjalny

GENEWA. Cały dzień dzisiejszy mi- części floty francuskiej w

i r, ■. ..  I c  » -  ' 'C  wiadomości prasowe odpowfeda-j „Daily Mail" w Rzymie Ward Price, na ę P >- —re, ^  Komitet- pie
desłat swemu dziennikowi wywiau . -’iu wydają się ironją. Dla ,

kierunku Mussolinim, w którym Duce wypowie- dążności do ekspansji Wioch w Afryce: 
ną! w Genewie na oczekiwaniu wieści Port - Said. Wiadomości te wvwoła- j dział swe pierwsze wrażenia, spowodo Wschodnie? — powiedział Mussolini —
z Rzvmu. Atmosfera pesymizmu zgęsz- ly zaaowolenie v  kola h delegacji bry- i-w?.ne propozycjami komitetu pięciu. P oponują nair Danakil i Ogaden, dwie
cza się i zuczyna ciążyc coraz bardzi tyjskiej, któia ju od 2 dni wysuwała jyj,,ssoijnj oświadczyli Propozycje te są pustynie, z których jedna jest pias/czy-
Wywlad, udzielony przez Mussoliniego tezę, że nic jest nożadanr, aby tylko 
korespondentowi „Daily Mail", wvwo- flota brytyjśka po,awiła rie na morzu 
lal wrażenie, że o przyjęciu propozy- Śródziemnem i że dla zadokumentowa 
rvi komitetu pięciu, -hoćby jako płasz- nia wspólności działań obu mocarstw 
rzyzny do d; skusji, nietna co marzyć, celowe byłoby przybycie również choć- 
Wiadomości, że Aloisi nie jedzie do by dwóch !u l trzech krążoi/nik w .ran 
Rzymu, ocenione zostałv jako połwier- cuskich W kołach włoskie! natomiast 
d2 Mie tego wrażenia. Mimc nalegań ze ruchy floty brytyjskiej wywołały oczy- 
stroi.v Lavala. Aloisi nie został wezwą- wiście komentarze, że stanowi to bar­
ny prze'. Mussoliniego do ustnego zre- dzo silne zaostrzenie sytuacji, 
ferowania propozycyj, które wohec te-
go zostaną przez szefa rządu wio ąego p  |  I » n i  n * l  n f l r T i r .  
przyjęte do wiadomości w ich lapidar- 1 U 1a  L  P  l  U l Ł U
nej oustaci dokumentarnej, bez wyjaś­
nień Aloisi ego.

P ropozycje te  zresztą ujaw nione zo­
stały dzis przez „Echo de Paris" i acz­
kolw iek tresc tej niedyskrecji ma się  
różnić od tego, co o propozycjach tych

cgniu prze* Włochy 
kompromisu

PARYŻ. K orespondent genewsk 
„te Temps“ . . wobec ewentutlnej odmo I

ntetylko nie do przyjęcia, są poprostu sią, a druga słoną. Możnaby przypuś 
śmieszne. Mussolini przyznał, iż nie o c’ć, że komitet Ligi uważa mnie za ko. 
trzymał wprawdzie jeszcze raportu, ale kkcjonera pustyń.

M U S S O L IN I N35 S Ł U C H A  R A D
LONDYN. Korespondent Reutera w Genewie donosi, iż baron Aloisi nie 

wyjeżdża w  najbliższych dniach do Rry*111- Krążą pogłoski, iż Mussolini zawia­
domił barona Aloisi‘ego, iż nie notrzebu- rad, płynących z Genewy. Wiadomość 
powyższa wywarła raczej nfakoizystnewrażenie gdyż potwierdza ona zamiai 
Mussoliniego utrzymania się na dotycUasowem nieugiętem stanowisku.

Fiota brytyjska na rtorzu Śródziemnem

Sensacyjna d e kla ra c U
ministra Georges Bonnefa

»
Francuski m inister skarbu Georges w rezultacie —tylko jedaą pew ność: 

Boimet złożył dziś w Genewie sensaeyj niepewność ju tra . i
ną deklarację, in teresującą spec ałnii Rzecz naturalna, że to niespodziani 
nasz punkt widzenia, gdy z pokryw? ki z kolei pociągają za sobą d a’sze og 
się ona ** »ttinAtur&ó. z u™, io  od «yla t-'i»mLaeuia międzypaństwowe w ruchu 
la t _rząd polski stale podL.ośłaf n a  a- w alut i dewiz, najrozm aitsze io m r  
cnie 7-„;vdz%-narc iowej polityki gospo restrykcyj walutowych, oraz dalsze 

dar* zej k tó rą  stale p ragnął stosować, kontyngentowanie przywr./.u i wywozu 
Fan Georges Bonnet w im ieniu rzą sałaiwiane dekretam i od przypadku do 

du francuskiego zadeklarował goto- ' przypadku z dnia na dzień.

propozycie te Istotnie odbiegają daleko 
od minimum, mogącego zaspokoić,
Mussoliniego.

Komitet pięciu odbył dziś krótkie 
posiedzenie, na ktorem Maduiaga po 
informował o doręczeniu propozycyj
obu stronom. Rozważano następnie
kwestję zakomunikowania treści propo­
zycyj również i innym członkom Rady, 
lecz postanowiono dokumentu narazie 
dalej do wiadomości nie oodawać i cze­
kać rezultatów sobotniego posiedzenia 
włoskiej rady ministrów. Oczekują tu, 
że w sobotę po p iłudniu stanowisko 
odmowne Włoch stanie się faktem for­
malnie dokonanym i że komitet pięciu 
zbierze się na swoje ostatnie posiedze­
nie, celem zwrócenia całej sprawy spo- 
wrotem Radzie Ligi Narodów.

Laval odbył dziś rano z Edenem 
dłuzszą rozmowę, która poświęcona być 
miała m. in. omówieniu spółdziałania 
floty francuskiej z flotą brytyjską na 
morzu śródziemnem. Po jłoludniu oole 
gły Genewę wiadomości, że w Tulonie 
zaczęły sie przygotowania do wysłania

Min. Be:k
poflejmo\Mał m i L a v a l a  

śniadaniem
GENEWA. Minister Beck z małżon­

ką podejmował wczoraj śniadaniem 
premiera Lavala, któremu towarzyszył 
szef gabinetu Rochat. Ponadto w śnia­
daniu wzięli udział: delegat włoski ba-

LONDYN. Według oficjalnych da-^stanie czas nieograniczony. W skład 
r:ych w  Gibraltarze znajduje się obecnii-i eskadry wchodzą dwa krążowniki: 
19 brytyjskich okrętów wojennych, wAnoa", który jest największym na 

, . . . . , . , , . ;  , . . . . Aleksandrji 55, w Adenie 10, w Haifie^ecis: okrętem wojennym i ..Rerown"
jest juz wiadome, to jednak potwier- wnej odpowacd/u Włoch z a b a w i a *  ę u, w , Sald 2 , w Sl|ezif. % Do Sinraz 4 mniejsze krążowniki i 10 kontr-
dziła ona jeszcze ogolne mniemanie, ze na<j t-ean, jaka będzie dalsza rola R adj gapore przybył wczoraj 1 lotnlskowiec^rpedowców. Wszystkie te statki nie
— — Pr zypus zcza on, iż zgo - -  - ■ ■ - -

dmie z a rt. 15 paktu, Rada przystąpi 
do redakcji raportu  końcowego, który 
będzie m iał zmaczenie formalnego za 
lecenia1, wystosowanego przez Ligę Na 
rodów- do stro u  zaintercsoiw-anyeh. Ra- 
p o it ten może by-ć go.towy w przyszły 
wtorek. P rzcdstaw ’ony on będzie na 
posiedzeniu Rady, w którem  Włochy 
nic wezmą udziału. N astępnie możliwe 
są dwie eweniTuainości. Zgodnie, z ży 
czeniem Afflgiji, R adf. Ligi Na: od ów 
obradowałaby pennanentnie w oczeki­
waniu rozpoczęcia przez W łoeln kro­
ków wojennych przeciw Abirjinji.
W śród wielu delegacji, na zgromadze­
nie, lansowana j«s.t jednak koncepcja, 
aby również i /grom adzenie Ligi Naro 
dów uznało się za obradujące w perm? 
nencji. D ruga ewentualność opai-ta 
jest na precedensie do jakiego doszło 
w czasie konflik tu  chińsko - japońskie
po

Wówczas to  nadzwyczajne zgroma­
dzenie Ligi Narodów powołało stały  
K om itet, złożony z 19 członków, k tó ry  
m iał za zadanie czuwanie nad rozwo­
jem wypadków w M andżurji. Obecnie 
Rada mogłaby zastosować tę  satmą me 
todę i wyłonić K om itet, a  po przyjęciu 
rp.poi-tu końcowego rozejść się. Ta pro 
cedura w ydaje się wielu najskutecz­
niejszą, gdyż pozwala na podjęcie ro­
kowań pojednawczych naw et po rozpo 
częciu wrogich kroków. Jednak  należy 

_ zaznaczyć, że ta  dmiga ewentualność 
ron Aloisi, stały delegat polski przy l i -  ]lapoty,ka op6l. złvol(,nnik(-.v natvch-
d?e Narodów min- Komarnick. z mał- miastowej akcji Ligi Neirodów w ra- 
żonką, oraz inne osoby z delegacji poi- j  mach paktu , z uwzględnieniem artyku 
skjej_ łu  o sankcjach.

i 2 kontrtorpedowce. ależą do floty irodziemnomorsklej,
LONDYN. Agencja Reutera donos^  d„ floty wód terytorialrych wysp 

7, Gigraltaru, że eskadra, która przyby rytyjskich. 
la tam wczoraj, względnie onegdaj, po — ;;— ;;—

Ludność Abisynii flotowa do walki
RZYM. Donoszą z Dżibuti, że fus wydal proklamację, wzywającą lud 

ność, aby była gotowa do walki z W^ami.

Wolna wybuchnieifoęiiero w grudniu
ADDIS ABEBA. W  stolicy A1 środków transportu. Pozatem

synji, według agencji Hayasa pan1 przekonanie, iż przy-joto
zupełny spokoj. Ludność me obav (włoskie nie 2 >stały jeszcze u-, *§• jz tTajnzdkcje z tmdem dochodziły
się rozpoczęcia kroków wojennych kończone, dają się słyszeć nawet przy ; ° '  przy wielkich stratach . Ren
najbliższej przyszłości, ponieważ ni Piszczenia że operacje wojskowe nie 1 straciły  od 55 centów do 1 franka

wość zniesienia Kontyngentów w  wy­
mianie towarowej między F ran c ją  a te 
mi państwami, k tóre posiadają ustabi 
lizowane wajuity. Nie rozminiemy się 
chyba z orawidą i z rzeczywistością, 
uciekając się do dziedziny proroctwa, 
gdy przepowiemy, że poiski m inister 
skorbu W ładysław Zawadzki poprze 
ehyba w Genewie wystąpienie F rancji 
w tym kierunku i to  na całej linji.

N ieustanna bowiem t. j. od kliku 
lat ciągnąca się wojna walutowa na 
całym świeci e, s ta łe  wahanie wa’u t i 
to  potężnych, s ta łe  deprecjonowanie je 
liiyeh w stosunku do drugich — nara 

ża cały św iat na nu spodziankl konkn 
rencji walutowej, a co zatem idzie nie 
obliczalnej konkurencji eksportowej, 
dającej w szystkim  państwom świata

ECHA KONFLIKTU AFRYKAŃS­
KIEGO NA GIEŁDZIE

PARYŻ.. GiOda pairyiska była dziś 
widownią poważnej zniżki, Która ob.ję 
ła  wszystkie walory. Tendencja zn.żkc 
wa, ujav niająca się od k ilku  dni, dziś 
nabra ła  specjalnie n a  sile. K oła gieł­
dowe tłum aczą popłoch w dalszym cią 
gu .niepewną sytuacją m iędzynarodo­
wą i groźnemi pogłoskauń alarmowemi 
szerzeniem' .jak mówią, w celach speku 
lacju. Nabywcy zachowali ta k ą  re./.er-

położone obszar 7 rozmokły w cza będą mogłj/ być rozpoczęte wcześniej 60 *;e!llt” akc,e P>zemyslowe straciły J wyrażonej.J t_ . . I aH /I T>__1 TTI •*

V’atpim y bardzo, czy nawet najsil 
■liejsze firm y eksp^ .towe św iata potna 
fią „a la longtie" w y trw ać i ostać się 
przy pomocy własnych .środków, w tej 
atm osferze wiecznej niepewności. Sko 
ro bowiem <w jednych krajach prz, 
woz je.st ogi'aniczony bardzo liberalnie 
i k raje  te respektują, ■/. trówno literę 
jak  i ducha zaw artych przez się trak ­
tatów  handlowych, to  inne stra.ią się 
njrozm aitszem . sposobami i n fw t t 
sztuczkan1’ ograniczać fcomtyngenty 
przewozowe, wjądj-wające z trak tatów  
handlowych, uniem ożiw iaiąc jiraktycz 
nie w ten sposób wymianę tow a ową. 
Gdy dodamy do tego i ten faikt, że nie 
które państw a, stosujące u siebie wsze 
lkiego rod raj a restrykcje  walutowe, 
uniemożhwńwją swtTe iinporteroni jda 
cenie własną w alutą należytośc zagra 
tucznych, — o trzy m u jm y  obraz sy tu­
acji, z któroj naprawdę niema wyjścia 
gdyż stw arza ona błędne koło zamiera 
nia wszelkiej międzynarodowej wymia 
ny.

P al' Georges Bonnet swą deklara­
cją w Genewie uczynił krok bardzo 
mądry. Państw a bowiem, które ograni 
czeń nie stosują, którycn waiuta jest 
ustaibibzowana (a przypomnieć mus: 
my tu ta j, że do nich należy i Polska) 
nic mogą cierpioć z powodu takiego 
stanu rzeczy w państw ach, stosują­
cych m etody odmienne, w państwach 
o n ieustabi1:zowanyeh walutach.

Polska zawsze hobiowała zasdzie 
dziś przez mimi.stTa Gorges Bonner

pory deszczowej, cc uniemożliwia n  niz w  grudniu. 
wszeLvi.egi ■ rodzaju zmotoryzowali

„POLONIA il“ ODOStA ZWYCIĘSTWO
V\7ĄRSZAWA. „Polonia II“, ^zwarte — niemieckiemu „Erie 

im wylądotzala w odległości 60
na pfółnoc od Stalingradu, prz 
ca ła  w przybliżeniu w prostej' 
od Warszawy 1.650 kim.

Według dotychczasowych" 
nych pierwsze miejsce w z" 
dach o pahar Gordon - Ber3 
zająłby więc kpt. Burzyński r-

Deku"

POW RÓT LOTNIKÓW  

M OSKW A. W dniu dzisiejszym a- 
eronauoi bo ita rd  i Co-i-mier (balon ,.Lo 
rra ine ), Qnersin i Schelle (balon 
„Bru t' lic " )  ora2 B ertram  i P rehn  
(balon „A lfred  H ildebrandt) wyjecha

od 25 do 50 funtów . B ani F rancji 
spadł o 475 punktów  do 8,730 punk­
tów, akcje kanału Suezkiego straciły  
5 i5  punktów  do 16.430 Poważna zn iż
ka objęła również papiery  egipskie zni 
żkę tę notowano oficjalnie. W  kuli­
sach była on? znacznie większa ' stosowanie w ciągi lat- ostatnich w

PARYŻ;. Nastrój; paniki, jak i zapa sposób niesłychanie p rzy k ry .dla nasze

N ie od rzeczy Dędzie p.-zypcnmiić 
w tem  miejscu, że właśnie w stosun­
kach hand owych wolsko — francus­
kich, m etody — którym zdaje się za­
przeczać dzisiejsze wystąp: muc pana 
Georgas Bonnec‘a. zr a i Jo wab swe za

nował dzisiaj na giełdzie porannej, 
przypisują dzienniki inform acjom  o 
ewentuainean zastosowaniu przez Wiel 
ką Brytan.ję sankcy;, wojskowych.

„Journa l des debaits" pisze, że bez 
względu na wysoce krytyczną sytuację 
międzynarodową, ja k a  dzisiaj istnieje 
z naciskiem trzeba s tw ie r d z ić ,  iż w

go eksportu do F ran cji — i tc  bynaj 
mniej nie z naszej winy.

I  jeśli dziś món iun_ brawo' pod 
adresem francuskiego m inistra skar­
bu, to mamy chyba prawo wyrazić na 
dzieję, że rząd F rancji ten swó,, nowy 
punkt widzenia zastosuje przedewszy 
stkiem w stosunkach handlowych z

W ysockim . Drugie prżypbY I* przez Mińsk do W arszawy. Baiony
1,̂ .1̂ — * __ TirKfiwifV7irkn*-. A* H/fi'   xn .. cbalonowi „Warszawa trzer-
belgijskiemu balonowi „Bel

przewiezione do Mińska, celem wysła 
nia ich zagranicę.

ciągn ostatniej doby sy-tuaeia nie uleg krajem sprzy-rmeitzonyin, któi ego wa.u 
g ła pocorszeniu do tego  stopnia, aby ta je s t odfh wna ustał), izowana i z.n- 

na nią rea-ow ac w  spe k tórej stałość cały naród płaci najw ifk
sób tak przesadny- bez żadny-ch ku te- I Łzemi o iarami. 
mu powodów „IS K R A "
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H istoryczne że la zk o
POJtAR ODKRYWCĄ DOKUMEN - 

TÓW
(la)Ze Stockholmu donoszą: Onesrdaj w 
południe poiuszył mieszkańców jednej 
z ulic stolicy Szwecji okrzyk; „Pożar 
w Ogrodzie Zoologicznym11. Kilka sa­
mochodów strasy po., irne; popędziło 
w kiaunku  lasku Ogrodu Zouogicz 
aego, gdzie znajduje się szereg wy - 
twom ych will. Wszystko to działo się 
w samo południe.

Pożar w południe mniej interesuje 
niż w nocy, to też niewiele osób po­
śpieszyło w stronę ogrodu.

Płcmęła willa redaktora Haralda 
jj   Wprawdzie w illa ta  nie nale­
żała do niego, guyż był on tylko lo 
katorem drugiego piętra, ale chodziło 
o jego mieszkanie. Okazało się, że re 
daktor był zaaseKurowany, w illa zaa- 
sekurowa ia, szkoda nieznaczna, gdyż 
spaliła sie tylko podłoga. S tn ż  pożar­
na szybko skończyła swą pracę.

Na ulicy stal. ludzie i śmiali się, 
gdyż było słychac, jak na drugiem 
piętrze redaktor Harald B. irytuje się 
na swą służącą, poczciwą Szwedkę. 
Irytacja pana domu była uzasadniona. 
Dziewczyna postawiła bowiem na pod­
łodze elektryczne żelazko, z„łąezyw - 
szy uprzednio kontakt. Oczywisc.e 
podło ;a wytrzymała to tylko* przez pe­
wien -zas a wkońeii traktując takie 
postępowanie z nią jako szykanę, po­
częła się pallo.

SKARB POD PODŁOGĄ

Rzut ok? na nort Gibraltar
sób, że z Zamku Rosendal, który lezy 
obok willi w Ogrodzie Zoologicznym 
wysyłał puma do Dtieigo, a ten mu­
siał na nie odpowiadać. Koresponden­
cja ta była ściśle tajna. Od stu lat 
zniknęła. Teraz redaktor Harald B. 
trzymał ją w ręku. jednakże tylko do 
następnego rcmłta.

WYŚCIGI MIĘDZY STOCKHOL- 
MEM A OSLO

Teiaz bowiem zaczął się spór ar 
chiwów. Królewskie archiwum pań­
stwowe zgłosiło przez dwóch panów 
swe preten :je do dokumentów. Jasna 
rzecz, że wszystkie państwowe papie­
ry szwedzkie należą do Szwecji. Ale 
ledwie obaj ci panowie wypowiedzieli 
się, zadzwonił telefon. W  Stockholmie; 
odbywał się mianowicie właśnie w tym 
czasie 1 ongrts pedagogiczny państw . 
skandynawskich, w którym brali u - 
dział przedstawiciele Norwegji D?nji 
i Finlandji.

— ,,Tu Hałytdan Koth — mówił 
głos w telefonie. — Jestem norweskim  
ministrem oświaty. Pan — jak słysza­
łem — znalazł dokumenty, które mają 
pierwszorzędne znaczenie dla historji 
Norwegji, Aż do załatwienia tej spra­
wy zgłaszam pretensję mego państwa 
do tych dokumentów11.

Teraz powstało zagadnienie co da­
lej? Do roku 1905 sytuacja była dla 
Szwecji łatwiejsza. Odkąd jednak Nor 
wegja zrobiła się samoaizelną, nie moż 
na historji jej robie w Stockbolnue.

Zamknięty przez Anglików sztuczne m premszkodnin? od południa, jak o tern donosiliśmy.

W  ten sposób skończyła się ta  ca- To chyba Szwedzi Tozumieją.
ła  historja, a jednak ziczyna się ona i 
dopiero w tern miejscu. Oto- w wie­
czornych dziennikach stochłmlnmkich, 
w stolicy i rezydencji, gdzie pożarom 
tego rodzaju poświęca się zwyczajnie 
cd trzech do dziesięciu wierszy, oka­

zały się olbrzymie tytuły na pierw - 1 
szej stronie. Zdumieni mieszkańcy j 
czytali: „Historyczne żelazko11, albo, 
,.Eld olott finar documentar11 (Pożar 
odkrywa kosztowne dokumenty).

Co się stało? Oto dziwny przypa­
dek sprawił, że żelazko przepalane 
podłogę, sprawiło, że ukazały się znaj­
dujące się pod n’a papiery.

Strażacy nie wiedzieli co o tem są­
dzić, gdy zrywając podłogę wyciągnęli 
stamtąd paczkę listów, Natomiast Te- 
daktoT B. wydal głośny okrzyk, gdy 
uoczął listy  przeglądać. Oto na jednej 
ze stron odkrył podpis „Charles Je­
an11. Był to słynny król szwedzki

t>uui rnK/i j  <i i n i a

Wyścig pły ze śmiercią
Zwycięstwo nad rekinem

Następnego dnia zgłosił się cały 
chór ciekawych gazeciarzy z Oslo.— 
„Czy nareszcie będą się mogli dowie 
dzieć, cc- pisał przed stu laty  Karol 
Jan do swego pupila, aby Norwegów 
irytować?11 To bowiem, że ich iryto-j 
wał, nie ulega naj nniejszej wątpliwo­
ści. j

Dysponował on prawdopodobnie j 
doskonałą policją tajną, która gc dob­
rze informowała Nici prowadziły 
przez Due‘a. Zwłaszcza pani Dne, któ­
ra była cenioną śpiewaczka, często by­
wała w  biedermajerowskim salonie 
króla. Czy teraz nareszcie wyjaśni się 
to wszystko? Hałydan Kotb i Norwe­
dzy pragną koniecznie mieć te doku­
menty, Szwedzi nie zamierzają ich 
wydać.

A Harald B. i właściciel willi? Czy

(la) Jak doszło do tego, że Paweł 
Chotteau stał się jednym z najsław­
niejszych ludzi Ameryki, prawie tak 
sławnym, jak mistrzawski pływak Jo- 
Lnay Weissmaelder. Jest to historja 
dłusa i wzruszająca Zacznijmy ją 
tam, gdzie Paweł Choiteau przed mie­
siącem przebwwał: na wybrzeżu Long 
Beach.

Wykonywał on tam, jako skromny, 
ale uczciwy oDywatel francuski, fun­
kcje kąpielowego. Zbvt wiele me miał 
do roboty na tem wybrzeżu miljone- 
rów. Gwiazdy filmowe dbały staran­
nie o to, aby wspaniałości swych ko- 
stjumow kąpielowymi nie narazić na 
szwank przez zetknięcie się z wodą, a 
ci wszyscy, którzy śmiało rzucali się 
w fale, byli w większości doskonały­
mi pływakami. Krótko mówiąc Paweł 
Chotteau wiódł na swem wygodne® 
stanowisku beztroskie życie.

TĘSKNOTA ZA REKORDEM 
ŚWIATOWYM

Pewnego dnia miał jednak dość te­
go jednostajnego życia, ponieważ — 
jak twierdzili jego przyjaciele —  sła­

nie mają praw znalazców W  każdymi wytwornych gości kąpielowych U- 1  biflTafo w wcaę Guy mocnomi ramio-

zdobyć wielkich sukcesów? Przecież 
Johnny Weissmneller i Buster Crabbe 
tylko dzięki doskonałym> muskułom 
zostali gwiazdorami filmowymi. Trze 
ba więc tylko ustanowić jakiś wspa­
niały rekord, aby wejść w siady za­
służonych, sławnych poprzedników.

W  następnych tygodniach rozwinął 
Paweł Cof.eau goiaczkową przedsię­
biorczość, Zawarł 'unowy z towarzy­
stwami filniowemi, z towarzystwami 
radjowemi. ktÓTe tom Bą prywatne, z 
redakcjami i fabrykami cygar. W  
międzyczasie trenował bardzo pilnie. 
Pływał na ntwartem morzu. Podjął się 
mianowicie bardzo poważnego zada- i 
nia, przepłynięcia przestrzeni z Long 
Beach dc wyspy Santa Catalina, czy­
li 75 kim, Tego rodzaju rekord, to 
już było coś, jeśli sie zważy, że sze 
rokeść kanału Jm Manche wynosi 36 
kim.

START DO PRZYGODY
Wreszcie nadszedł wielki dzień. 

Pawreł Chotteau czekał na sprzyjają­
ca pogodę, bezwietrzną, a gdy uznaj, 
że jest odpowiednia, uaaj się z przy­
jaciółmi na wybrzeże w-koczył " GT

szczeć, żeby copredzej dał się wciąg­
nąć do niej. Jeden nawet usiłował 
sćnwycic gc, ale Paweł Chotteau za­
klął tylko szpetnie. „Zwarjował11 — 
powiedzieli sobie przyjaciele.

REKIN ATAKUJE  
Przez chwile panowała śmiertelna 

cisza. Narazie rekin nie pojawiał się. 
Tymczasem ambitny pływak, w mię­
dzyczasie obmyślił już sobie pewien 
plan. Zanim zestal kąpielowym, krę­
cił się trochę po świecie i rozmawiał 
z ludźmi, którzy z nożem w ręku na

W W IRZE STOLICY
W  POSTUKIWANIU 15 TYSIĘCY 

MATOŁÓW

Od czasu yo-yo nie było takiej ple 
gi — każda kuchta wpycha łańcuch 
szczęścia, prosi, zaklina, błaga o dal­
sze rozpowszechnienie.

K om binacja prosta i  bezczelna: 
posłać icdną złotówkę, otrzym ać w«a- 
mian 15.000. Nawet m atu rzysta rozu­
mie, że wszyscy 15.000 otrzym ać nie 
mogą — ci co później przystąpią do 
tej durozabaw y stracą  złotówkę.

Opowiadają sobie niewi&rogoune 
kłam stw a: urzędniczka z P .K O . otrzy 
mała już 12.000 zł.! sek re tarka pomoc 
m ka woźnego zainkasow ała 3000 z ł .! 
stróżka z rudery  na Czem Kkowie o- 
urzyinała. już 463 zł... koKOsy, wspania 
łe kososy! Dlaczego całego personelu 
m inisterstw a skarbu  nie zaciągnięto 
do łańcucha szczęścia — deficyt byłby 
pofcryty w mig.

Na. poczcie w yrzucają za drzwi łu­
dzi oo chcą kupować m arki, nadać de­
peszę, wyhłaó paczkę. Pełno okienek 
do przyjm owania złotówek n a  łań­
cuch szczęścia, przed każdym  kilome­
trow a kolejka.

>Co to za masa; ludzi w W arszawie 
z wyiżsizem wykształceniem i kanar­
kam i w głowie!

Śledztwo wykazuje, że kobiety są 
o sto  procent czynmiejszt w łańcuchu. 
Co dziesiąty mężczyzna rzuca łańcuch 
na gwoźdź, kobieta dopiero co tysiącz­
na. Z tych dziewięciu mężczyzn co to z  

syła łańcuch dalej. —  ośnnm nie w pła­
ca złotówki. Poco? Przecie i tak nikt 
nie sprawdzi, nie weźmie za kołnierz, 
Kobiety są  sumiennie isze.

Podobno cały* trick  urządziła pocz­
ta. Za przesłanie złotówki pobisra 20 
gr. A listy, k tóre ku rsu ją  ;. pasją! Po 
czta zarobi u a p e w n o

W  W arszawie już niema komu 
witrynie łańcuch; każdy go ma — i

morzach południowych dawali sobie pjęCju stron naraz Huzia na prowin- 
'adę z rekinami. Paweł słyszał o ich kto żyw pusze do znajomych ivo 
trickach i taktyce. Uniósł więc głcwę l)rowincii
natl wodę i krzyknął do przyjaciół: Łańcuch dociera już niewątpliwie
„Dajcie mi noz do Wilna. Ciekawe czy luazie okażą.

Dano mu nóż pośpiesznie. W ziął gję tam równie tępi jak w  stolicy, 
go w  zęby i płynął dalej. Płynął te­
raz na piersiach szerokiem tempem,

Kittia ołM»l«n-w podłogi ! d&TZyl3i mu
cusku, nonieważ — zanim przez adop- należy do wł ic ie lt  domu. A no
t-mie m m i i  na tron — b /ł  przez .śmierci król* d u« tę wieku,
u ję  m  ąp ------ Bern-do* podłogę za najbezpieczniejszą kryjow-

*§• I

&x^ojr. owaatt! on, nami rozdzielał fale i płynął jak ma-
czas, aby młodzieniec w ego szyna  ̂ przyjacieie je g c  towarzyszyli 

rozpoczął karjerę, cokolwiek ! mu w
różną c i  pracy kąpielowego. Był -  Clwtteau* był istotnie fenomenal- 
pouobnie ,ak bohater jednej z pow ie-1 ^  ^  wakKm pc K  v,4 u  g0

. , , , . . dżinach przebył większą część drogi,
łiem . Cm i i  aał oby się tem polu \ ^  ;Q am czr;iUa 0(J

f celu dzieliło go zaledwie

wiele Lo* a o — -
tem. najpierw żołnierzem, potem mar­
szałkiem Francji. Lmty tego słynnego 
Karola Jana dzierżył teraz w ręku 
•edate-tor B

Niewątpliwie były to tajne doku­
menty. Diaczegożby je ukrywano, gdy­
by tak nie było. Podniecony zadzwo­
nił Harald B. do właściciela* willi, któ 
ry właśnie łowił ryby na urlopie w y -! 
poczynkowym na wyspach Schaer , 
zapytał o historję willi. Chodziło o 
to. kto ją zamieszkiwał sto łat temu.

Jak wszyscy ludzie odpoczywający: 
na letnisku, właściciel willi podszedł 
niechętnie do telefonu. Po namyśle od 
powiedział, ze o ile mu wiadomo, willa i 
została podarowana pewnemu sekreta- i 
rzowi stanu, niejakiemu Due.

Wystarczyło to dla Haralda B. Di 
reszty pomogło mu wykształcenie hi 
story czne. Przypomniał sobie ze szko­
ły. że Due był pupilem Karola Jana, 
Ten ostatar był kTÓlem szwedzkim, ale j 
także norweskim Uczynił on oddane­
go Due‘go ministrem norweskim i se-l 
kretarzem stanu dla Norwegji, z sie- j 
dzibą jednakże w  Stockholmie. K a r o l  
Jan panował w Norwegji w ten spe-

Ciekawe, kto 
te dokumenty?

aby móc obserwować morze i w czas 
zauwazyć rekina.

Ni gle z łouzi rozległ się okrzyk:' 
„Uwaga Pawle!11 Istotnie rekin prze­
szedł ojo ataku, Wyraźn e spostrzeżo 
nawet jego błyszczące małe oczy. Pa 
weł Chotteau wyprostował sie w wo- j 
dzie i z nożem w ręku oczekiwał na­
tarcia. Głowę miał wysoko nad w o -, 
dą, wargi pobielały mu z wielkiego 
wzruszenia.

Karol.

m m w e & m a m m m  JW Kawaa.

litBIIł Jd!EF08i(Z

ostatecznie otrzyma ści Vicki Biura — doskonałym pływa

f lo w t  r u m u ń s k i  znaczki |.oc_tov.2 k i lo m e tró w .

WALKA POD WODĄ
Rekin zataczał coraz mniejsze ko­

ła dokoła pływaka i łodzi Teraz juz 
czternaście Paweł -wiedział co nastąpi. W  pewnej 

chwili rzuci się on na bok, względnie

u dziela

LEKCJE MUZYKI
F o r t e p i a n  • w i a m  m o s t i  

| teoretyczne.
|  S-to J ik ó b sk a  6 m 1 (róg  

D ąD row sk iego ). Przyjmuje 
w god z .  12— 13 oraz 16 — i 7.

DROGA DO SŁAWY FILMOWEJ.
Nagle błysnął jakiś cień pod wodą. tia grzoitu, by ze straszliwą siłą chv,., Gdy jednak łódź dojiłynęia do wy

Trójkątna płetwa błysnęła za łodzią pływaka zęoami. Wreszcie rekin gpy 3 ani,u Caralma oczekiwały tam 
niby strzała Na łodzi wrzasnął ktos, rzuca się błyskawicznie na swą ofiarę. uływaKa już tłumy ludzi, wśród nich
a wszyscy poDledfli. Rekin przeciął Równie szybko Paweł Chotteau usu- dziesiątki aparatów filmowych. W  cią
drogę całej eskapadzie. ; wa się w Lok. Siedzący w łodzi nie kilku godzin, rozeszła się loten. bł5

Równocześnie uwagi pływaka me widzą nic., prócz wzburzonych fal. Pa- sjr.awicy wiadomość o jego istotnie ci:
uszło równiej pojawienie się diapież- 
oika. BłysKawicznie przeszła mu przez 
głowę myśl, że jeśli rekin go chwyci, 
óedzie stracony. A  więc jaknaiszyb- 
ńej i za wszelką cene do łodzi.

Jednakże po pierwszej sekundzie

/. okaizjji pięciolecia w stąpienia n a  Tron 'króla K arola wydano w 'Ruim,imji no 
we ziniseakS pooatowi* .

dają trzy strzały. Za chwilę powierz­
chnia wody zabarwia się na czerwono.

Paweł rozpruł ciało bestji nożem,. 
Trafiony śmiertelnie rekin zwraca się 
do ucieczki. Paweł oddycha ciężko, 
poczem poczyna płynąć energiczneni 

etrachu, przyszła druga: ambicji. Jak uderzeniami rąk. Jednakże po chwili
to? Teraz, gdy odbył przeszło ośm 
dziesiątych wyścigu pc rekord miałby 
przerwać? A  nagrody? A  sława? A  
całe przyszła karjera? Przecież w wy 
uadka pomyślnego zakończenia chował 
w kieszeni 20.000 dolarów, nie mó- 
wi%c o przyszłości. Wszystko to mia­
ło przepaść?

Nigdy!
Przyjaciele w łodzi poczęli wrze-

barwa na jego twarzy zmienia się, 
mdleje. Przyjaciele wciągają go do ło- 
dzi-

Do celu brakowało 12 kim. Paweł

downem ocaleniu i szalonej ambicji 
Nieznany kąpielowy stał się w ciągi 
kilku godzin młowiemem sławnym.

Jeśli się państwo dowiecie^ ze w 
jakim* najnowszym filude amerykan ■ 
skin* Paweł Chotteau gra główną ro­
lę w najnowszym filmie, to zrozumie­
cie w jaki sposób w Ameryce n ag i- 
dza się odwagę i pogardę śmierci.

Chotteau po powrocie do przytomno- Osobiście chętmebym go na rilm.e zo 
sci płacze ze złości. Chce się rzuci.:  ̂ baczył i patrzył nar. z naj głębszym 
znowp do wody, ale przyjacisle pow- J szacunkiem, gdyż brawurowy wyczyn 
strzymują go. Z rekordu światowego kąpielarza Pawła Chotteau, w codzien 
me będzie nic. Kąpielowy z Long nem, pokojowem szaren. życu — nie- 
Beach przegrał. 1 ma sobie równych.

Ostatnie dzieło Józefa Weyssenhoffa
Ja s t ni< m książka — ]x>grobowiec, 

noszijica ty tu ł „K ronika rodziny
Weyssów — W eyssenhoffów zestawio­
na podług: dokumentów przez Józefa 
W eyssenhoffa", nad k tó rą  znakomity 
p isarz, przy  j>oiii>ocy swego b ra ta  bar. 
W a d em ara  Wey-ssenhoffa, pracował 
zgi>rą przez lat 40, zgłębiając obcą i 
w łasną literaiturę historyczną, doty­
czącą heraldyki dziejów In flan t, Zako­
nu Kawalerów Mieczowych. Poza og­
rom ną Ilością druków obcych, zwłasz 
cza niemieckich i polskich za podsta­
wę do opracowania „K ro n ik i"  posłu­
żyły liczne arch iw a: rodzinne Weys - 
senhoffów, miltawskie, rysaie, wileń - 
sk ie ak t Jawny eh, główne warszaw  
skie, wreszen sztokho'm skie. Sięgnął 
i do wielu archiwów rodzinnych, zwie­
dzając razem z bratam  swym, wydaw­
cą tego dzieła, dwory inflanckie i spo­
rządzając w nich wyciągi i odpisy.

J e s t to  więc dzieło oparto n a  ol­
brzymim m aterjale, opracowanym

praca, która pogłębia znajomość dzie­
jów In fla n t Polskich, dalekich jeszcze, 
pomimo szeregu opracowań Gustawa 
-Mantcuffla, od dokładnego zbadani,a. 
I  je s t to bogata skarbnica dla herba­
rzy i Biograficznego Słownika, wyda­
wanego obecnie przez Polską Akadem 
.ję Umiejętności A pozia tem wszyst- 
-kiem je s t to  p iękny wizerunek życia 
i roli w- oignnizmie narodu indu, będą 
cego odpowiednikiem rodziny w by- 
tow ar u społeczensitwa. W  tym. wize­
runku skreślonym przez wielkiego p i­
sarza nie znajdzie czytelnik próżności, 
niodomów eń. snoba mu. ani przesady. 
Przeciwnie, je s t szczerość i piY.wda i 
jest ten idealilznn, k tóry  się  streszcza 
w lapidarnych słowach . noblesse ob-

miująeej ważne odpowiedzialne stano- sać choćby broszurę, odstraszało go 
w iska", .kgo syna Gotamda, kronika jftdnak brzmienie tyhułu: Józef Weys- 
prowadz.i czytełnika pod m ury smoleń- senhoff o Józefie W eyssenhoffie!... —

ligę, a zasługa pub mana staw ia jego J zasługują Michał
naczelne hasło i obowiązek i splendor , inflancki, mąż zasłużony w służbie

akio. W latach 1632—34, gdzie dwóch 
Weyssenhoffów ofiarn ie pełni swój 
obowiązek rycerski, a jeden z nieh .Tan 
„jako zawodowy wo.jak" bicuze udział 
tv wałkach ze Szwedami i jako egzu- 
ła u t przed prześladowaniam i sziwec - 
kiemi po u tracie większej, części Inf- 
lant 7. R ygą przenosi się do ich mniej­
szej części, zwanej In flan tam i Polskie 
mi. Tu W eyssenhoffowie bardzo ryeh 
ło zupełnie się spolszczyli i służyli 
w iernie Polsce i rodzinnemu krajowa 
na urzędach inflanckich, w trybuna­
łach, kom isjach i z bronią w ręku i 
s ta ją  w rzędzie najprzedniąjiszych ro­
dów inflanckich.

W  szeregu W eyssenhoffów X V II i 
X V III ■w . na szczególne wyróżnienie 

p isarz i  podkomorzy

13rak specjalnego studjuni zastąpił 
więc dłuższym i-ozdziałem. o tym  nie­
zwykłymi, a przedwcześnie zinauiym 
mężu.

jirzyiponmiciua choćby: dla odległych pc przewrotach w ielkiei wo my. żaden 
pokaień? Nie. I  dobrze uczynił wydaw W eyssenhoff n it posiada juz zdomi11'. 
ca, że na tych  krótkich sławach wyry- . 
tych  na głazie pomnikowym zamknął 
te k s t pogrobowego dzieła Tego, który 
w Panteonie polskim żyć będzk zaw-

dla przeszłych, teraźniejszych i przysz _ obyiwa-tolskiej i właściciel
łych pokoleń swego indu.

Dzieje ’'odu W eyssenhoffów wiążą, 
•się z tradycją nad reńskiego pocho,lze-

ogromnej
fortunyy zmarły w i, 1789 i Józef, po­
seł '.nfJaiickd na sejm  4-łetmi, jedna z 
najwybitniejszych postaci na tym sej- 

przez m istrza pióra, z zachowaniem n ia  We iksami, znanym i nad Renem już I mie. „Tej historycznej postaci z na 
objektyw :zmu, tudzież całego a p a ra m ; w X III  wieku i wymienianym*: w spi- szej rodziny należy się oddawna spec-
aaaukow egu. J e s t to  księgu, w której ! sach szlachty tum ń  jowoj. Od XV w rtjailna monografj-a — pisze autor. __
p raw da historyczna zespala się z mi idą już nieprzerwanym ciągiem. Weys- ' Zhierałeni do niej m aterjały, a zara- 
tością swego rodu i szlachetnem  przy- sowie - WKys-sonhoffowie, od A braha - zem szukałem  historj-ka, k tó rj b v  pod-

K ilku W ey.ssenhof fów potni lo za-
sż0żyfny, będący wyTazem ogólnego
zad an ia  spótobywateli, urząd m ar -
szoków w pow iatach: wiłkomierskim,
lipińskim  i rzeżyckim, a Jan  (syn
Ja  u a sędziego z InD .), autor pam ięt- j
nika (ogłoszonego drukiem  przez ait-
foh8 „Kroniiki" w r. 1904), generał
joz-dy wojsk polskich, uczestnik walk
nap eońskieh i  nr. 1830 — 31 chlubnie

, • -, , , się sław ą zowuenawhpnję lUfc rycerskich zasług do , . t ___  ,
swych pczotlków 17-wiecznych. Do naj 
ciekawszych a-ozdaiałów książki nale­
ży flUtobiiografja s.amcgo autoi-a, do 
której b ra t jego i w.ędawca dodał 
przypisek na końcu samej' kroniki 
(str. 133) 7, d a tą  śmierci wielkiego p i­
sarza- (7. V II 1932 r .)  i wiadomością 
o miejscu pochowania na Powązkach 7 
przytoczeniom mapinu; napis zawiera 
tylko ^  słow a: Józef W eyssenhoff 
pisarz polski. U r 8. IV. 1860 r. f

P . Waldemair W eyssenhoff, wyda

Wydam, bardzo sta rann ie  i z wiel­
kim  pietyzmem dla dzieła au to ra  K ro­
n ika  nakładem  b ra ta  iego i wspólni a- 
cownuka, .rak zaznaczyliśmy, posiada- 
liftzne douatki (jirzaszło 90), stanowią 
ce drugą część książki, a składające

.jąc ,,K ronikę ‘ skroślół do niej na po-^ s ĵ , 7 doknmentów wydrnJkowanyeh
czątku, jalko część w stępną, m ającą 
służyć za tło  historyczne, dzieje In f­
lant, dzieje te j ziemi przedewszyst - 

j kiem  — Inflanit Polskich, na których 
ród W eyssenhoffów głównie rozw ijał 
się, działał, służył Ojczyźnie, estymę 
rodaków zdob.w ał

całości, lub w streszczeniu i faeslmi 
n ó w . N adto zdobią dzieła wizerunki 
autora, oraz innych W eyssenhoffów: 
Michała, strażn ika infl., Michała i 
T::e.s_, pudkomiorskwa, Józefa 
na Sejm -4-lobni Tekli hr. Ludo.fowei,

1 rozrasta: się ko y[iŁ,bał? m arszałka rzeżyckiego, Kon 
naran ii zacnego rozgłosu w  kraju , co

Słusznie sam autor 
tem i słowy charakteryzuje ton "ód:—

stantego m arszałka lucyńskiego, Jan a  
generała woj^k polskich. W reszcie 
praw dziw ą ozdobą ilus tracy jną  je st w

„rzec można śmiało,ze mstjm ktowny « k-ol[OTaeh rcprodukoiv any aa osobnej 
mniejszych, wyrozumowam i czynny s W , y wpdh]^  w ,o ru  znajdia^
u wvbL ruei.szych, pat,jioty,.m  pokki, cogx> się w herbarzu K lingspom a. Kair 
je s t przyrodzoną wła.ścnrością człon - tj. tptał(Wij. L okla,ika tu , [Z10Ż dobo 
ków  rodziny W eyssenhoffów, przez j TOTn czeiMll lk harmonizuje z
trzy  i pół wieku jej istn ienia w Polsce pięknem je j treści. Ta strona zewnętaz

na stanowi estetyczną zasługę p. Afth-

} 7. VII- 1932 r.

aż do dnia dzisiejszego.Inną cechą cha

wiąam iem  do p.ęknyeh 1 radj-cyj, k t ó - [ ma, poprzez Zacharjasza, natmcdfaiika ją ł tę  p rac ę" . Gdy au to r w tem na je  obszerniejszego epituphr-m "' Czy 
lym  na tmię honor i zasługa, fest to  w Rydze, „osobistości w ydajnej i zaj- po tkał trudności, zamierzał sam uapi- , ootr>c hne. są jakieś przym iotniki i

rakterystyczną tej, rodziny, przynaj - 
mniej do ortafcmeji ćwierci XIX-go 
wieku iest je j typowuść szlachecko 
ziem iańska. W szyscy, których pozna­
łem osobiście, 'rab z pow adomień d-o- 

Cz>'£- Józef W eyssenhoff pot~zebu- kum entam ych. posiadali ziemię, a do
połowy X IX  w sprawowali urzedv 
szlacheckie. Dopiero wr nowej- Polsce, I

-cma - Achremon-icza, w którego artr 
stycznej d rukarn i została wytłoeaona 
w 250 zaledwo egzemplarzach. I  w 
dziejach d rukarstw a wileńskiego „Krn 
tnika" będzie stanow ić zawsze chlubna 
jiozyeję. R. M.
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Nieprzekwftsjące
kwiatki

W okresie, gdy melancholijne ba­
bie lato opływa nas coraz gęściej, a 
wszystkie kw iatki poczynają więdnąc, 
nozostaje nam  — widocznie na pocie­
chę —  jeden ich rodzaj., k tóry  u nas 
nie g irie  nigdy.

S ą to  niewiędnące kw iatki biuro 
kratyzm u.

Podam  tn  za^az piękny przykład, 
a satnow ni czytelnicy zechcą już sami 
osądzić, czy należy się z tego śmiać, 
czy też trzeba płakać.

-Otóż pewne towarzystwo ubezpie­
czeń szuka agenta. Oczywiście poto, 
aby k'ijenitów ubezpieczał, a więc aby I 
był wygadany, um iał przekonać ludzi, 
aby wyrzucony przez drzwi wszedł o- ! 
knem i  t.d.

Najlepiej byłoby może gdyby j 
agent śpiewał swe propozycje pięk- j 
nyrn tenorem, albo wygrywał na 
skrzypcach, gdyż wówczas przyna.i- 
mmieji miłośnicy muzyki, ulega'iby je ­
go namowom i ochoczo podpisywać 
zobowiązania asekuracyjne.

Jednakże Państwowy Urząd K on­
troli Ubezpieczeń nie podziela mego 
poglądu i  każe kandydatom  na to 
stanowisko złożyć dowód znajomości 
języka polskiego. !

Co do mnie, zgodziłbym się, żeby 
agent nam awiał mnie w obcym dla 
mnie języku, gdyż wówczas pozostał­
bym tw ardy jck  ska ła  na wszystkie 
.Jego sztuczki krasomówcze, a nie 
w-paołbym na -wpłacenie składek, które 
potem się przervwa wskutek kryzysu 
i traci wszystko wpłacone.

Nie o to  jednak chodzi. Państw o­
wy urząd kontroli Ubezpieczeń chce 
by agent umiał po polsku. Dobrze! 
Sposób jednak, w jak i stw ierdza tę  
umiejętność w ładania językiem pol­
skim, je s t dość szczególny. Oto leży

Włosi posuwają sią ku granicy ablsyrtskfej

*

\ \  ostatnich dniach obserwowano we W schodniej Afryce silne przesunięcia oddziałów włoskich ku granicy abi&yń 
(dęiiij. N a zdjęciu włoskie oddziały złożone z krajowców, podczas ćwiczeń.—

W y s t a w a  drogowa
WARSZAWA, 18 września gomistrze, a szosa Wnno — Gro-

mektórych odcin-W ystaw ę Drogową trudno jest 
zwiedzać jednym tchem, trudno 
również o niej jednym tchem pi­
sać. Gdybyśmy chcieli rozpo­
cząć zwiedzanie od początku, za 
częlibyśmy od parteru Politechni­
ki, gdzie znajdują się eksponaty z t

dno, rozbita na 
kach do niemożliwości wygląda 
wspaniale na modelu wystawio­
nym na Wystawie.

W ystaw a Drogowa za pomocą 
wykresów, liczb i rysunków usi­
łuje przedstawić jak dalece rozwi-

dziedziny przemysłu motoryzacyj- nęła się technika budowy dróg 
nego, sala ta jest właściwie wiel­
kim bazarem pokazowym rozmai- 

przedfamną list jednego z tow arzystw  j tych fhm polskich ,,St01 U tów “ , 
asekuracyjnych, do pewnego k aa d y d a -1 „Tudorów", ,,EIis‘ I t.p. intere­

suje głównie specjalistów, którzy 
orjentują się w waloiach polskich

asekuracyjnych, do pewnego kandyda­
ta na agenta. L ist ten brzn i:

„Stosownie do wyjaśnienia Pan 
•stwowego Urzędu Kontroli Ubezpie 
czeń, oryginalny, własnoręcznie na 
pisany przez ajenta list, może słu­
żyć dowodem znajomości języka 
polskiego, tylko w wypadku zao­
patrzenia gc zaświadczeniem au­
tentyczności. stwierdzonem przez 
właściwe starostwo, lnb wła 

dze policyjne, bądź też przez miej­
scowe probostwo, albc rabinat".

Starostw o — dobrze. Policja — 
dobrze. Aie co tu ma do rzeczy pro- 
d o s z c z , czy też rabin ?

Teżeli chodzi o proboszczów, to 
dość dziwtne w wda; je się wymaganie 
od nich ocen grafologiezuych i znaw­
stw a pism a petenta., co do rabinów w 
Polsce, to — o ile mi wiadomo — wię­
kszość z nich nie posiada kw ahfika- 
cyj n a  lektorów języka polskiego w 
uniw ersytetach.

Poco wiec proboszczowie i ra b in ił 
N a szczęście nie brak  nam przecież 
ani starostów , ani urzędów policyj­
nych. WeL

opon, lub polskich łańcuchów rol­
kowych. Na wystawie najbardziej 
zaciekawia dział historyczny, tu 
zapomocą obrazów przedstawiony 
jest rozwój komunikacji poprzez 
wieki, począwszy od czasów rzym 
skich, wojną 30-letmią i XIX wiek, 
mamy wreszcie obraz komunika­
cji w wieku XX-ym. Obok usta­
wione są prześlicznie modele po­
jazdów z minionej przeszłości, któ 
re Niemcy przysłah na wystawę, 
należałoby postawić tu samochód 
polskiego konstruktora, który znaj 
duje się na wystawie w terenie. 
Samochodzik ten, prawdziwe ma­
leństwo nie wzbudza niestety zau­
fania, jest parodją aut jednooso­
bowych, których tyle widzi się na 
ulicach zagranicą.

Zwiedzając wystawę konstatuje 
się na każdym kroku fuszerki w 
naszej gospodarce drogowej. Pra-

szos, spotyka się jednak z krytyką 
zwiedzających, którzyby przede- 
wszystkiem chcieli oglądać rezul­
taty konkretne, widz opuszcza W y 
stawę cudze chwaląc, a swoje g a­
niąc. Zasadniczo jednak takie u- 
stosunkowanie się jest do gruntu 
błędne, prawda, ze d rog’ na na­
szych kresach są okropne, że kuła 
chowają się po osie w błota, że 
podkowy końskie topią się w grun 
cie jak rodzynk., ale taka np. au­
tostrada w Hellenowie, lub poz­
nańskie drogi bite nie ustępują 
w niczem zagranicy, nie ustępują 
również zagranicznym niektóre 
nasze maszyny do budowy dróg. 
O tern wszystkiem należy pamię­
tać i zbyt surowo nie sądzić sa-

wiaduktów i wreszcie plastycz 
nie wykonane mapy dróg górs­
kich i autoshady. Białą serpen­
tyną wiją się drogi górskie, prze­
cinają się linje autostrady ze zwy­
kłą drogą bitą, wokoło gapią 
się ludzie, podziwiając te zagra­
niczne „cuda". W  dziale polskich 
eksponatów gapiono się tak tylko 
przy panoramie, przedstawia­
jącej most na Dunajcu.

Ludzie tłoczą się  przy wyjściu, 
bo ktoś oznajnnł, że wielka maszy 'io,masrali S1? udziału w podziale zdo
na do ubijania szos została pu- bycz':’’ Białaskórsfci, jako jwihfiotta
szczona w — ~u "  1 - -  - - -ruch. Rzeczywiście 
pracuje i hukiem obsługiwana 
przez jednego tylko człowieka. 
Wśród stoisk wystawowych rzuca 
się w oczy namiot junaków. Juna­
cy zapomocą fotografij przedsta­
wiają swe życie wśród pracy i 
znojnego potu mapa Polski ilu 
sfruje stan rozmieszczenia poszczę 
gólnycb ośrodków drużyn junac­
kich. I pod tym względem kresy 
wschodnie są upośledzone, na o- 
gólną ilość dwustukUkunastu o-
śro d k ó w  n a  W ilc ń a z c z y z n ę  p m y

mycn siebie. Nie można jednak pada kilka. I to junacy z Wileń-
nic
go na Wystawie. Jest pod każ­
dym względem wspaniałe.

Przy^ wejściu, na straży umoco­
wano dwa wielkie orły ze swasty 
ką, górują one nad otoczeniem, 
zwracają uwagę zwiedzających 
ten dział Wystawy. Na ścia­
nach ugromne, barwne, humory- 

widłowe uwarstwienie szos nie stycznie ujęte wykresy, mapy ilu-
przypomima w niczem tego, co strujące stan dróg w" ooszc; egól-
fabrykują na „chybcika11 nasi dro- nych krajach, modele mostów i

TAK TO B Y c KUCHARZEM 
ŁADNIE!

Jeże li służba w Legjd Cudizozieim- 
sldej może być aaaw w n piekłem ze 
-TCtagTyatL na ujmij, luń n a  zagryzanie 
zębami przeciwnika jia-k tego chce 

podziwiać stoiska niemieckie- f szczyzny są za mało junaccy i ja- Białoskórski, —  to jest prawdziwym
koś ospale postępują ich prace rajom ze względu n a  brak dyscypliny 
naprzód, np . odcirek szosy OSZ- i możność wyjątkowego spo-ufalenia 
miańskiej. Obok stoisko, które j z, oficerami, 
przypomina dziwnie „Kaziuka11 w i ! Oto przykłady, wzięte z życia Bia- 
leńskiego, * sprzedają tam rozmai- łoskórskiego („dokum ent"!..!) 
te wynalazki kuchunno - ogrodni-! Białoskórski odm aezył się w ied- 
nfe ’ .r ? Zm a' ^  instrumenty, kt0rc-jn€i- 7 potyczek. K ap itan  zaprosił bo 
■ ł sp o k o ju  p an iom  dom u i j^a.tera do swego nam iotu, gdaie znaj-
i a  T° m- Trzeba przyznać, że (jowału się  uratow ana z ni o wad i Wło-

C na W y s t a j e  jest zup ł- kochanka- kucharza, w otoczeniu
me me na miejscu. Dalej stoiska I oficta.ńw.

Kto to y srał en tym roii u puhar f o m - l M a
Balon „eolonia" już pobił halony „Warszawa ■ i „Kościuszko"

Komentarze do i 
pesi. ucaestnuców zawodow o puhar! 
Góra on — Benneita, dezorientują zu- 
pełmt i  dziennik. j czytelnik.™ 
Wedle wiadomością ogłoszonych wczo­
raj, uważano powszechnie za zwycięz 
cę napita Janusza, na balonie „War­
szawa ‘. Tymczasem oaazało się że 
nie należy nic prorokować, dopóki nie 
ma się wszystkich wiadomości o ucze-, 
stnikach lotu. Jest oowuem wielce pra 
wdopodobne, że jeśli ktos nie pouaje 
wiadomość, o sobie, znaczy to, że je- | 
szczc znajduje się w powietrzu. Jes- 
oczywiście także możliwe, że wylądo­
wał w jakiejś okolicy skad przesłanie 
wiadomości jest utrudnione ale to o- 
(tatnie prawdopodobieństwo jest m a łe , 1 

gdy z lądujący powoli balon widoczn;

tak mętnych d e -' WEDLE OSTATNICH WIADOMO­
ŚCI „POLONJA" NA PlER.Wt.ZEM 

MIEJSCU  
J-dy te słowa piszemy, nie mamj 

jeszcze wiadomości o losie wszystkich 
balonów, jednakże będziemy ie mieli 
prawdopodobnie w ciągu najbliższych 
godzin i zamieścimy je na runem 
miejscu Wedle ostatniej depeszy ba­
lon ,,Pclonja" pilotowany przez kpt. 
.Ju izj nskiego, wylądował 60 kim. na 
północ od Stalingard.il, czyli w odle­
głości

1650 KLM OD WARSZa WY, 
a więc znajduje się w  nanej chwiL na 
pierwszem nnejscu

Dotychczas kierownictwo zawodow 
nie posiada w.adomosci o niemieckim 
balonie „Erich Decu1", pilotowanymjest zdała i trzebaby wyjątkowegc 

przypaoKu. aby wyląuował w takien PTze?- Niemca Goetzc, oraz > batoni s 
pustkowiu, skąd przesłonie wiadomo-; Hancrnuum „Maurice M ajlet". Nie
ści wciągu kilku godzin nie jest mo­
żliwe.

jest również pewne, co się dzieje z 
bałunem niemieckim „Alfred HiMe- 
brandt"’, który imał wylądować kolo 
Czernichowa. Potwierdzenia tej w ia­
domości jeonak niema. Tamże lądować 
miał balon francuski „Maurice Mal- 
łet" , ale i  ta wiadomość wymas a po­
twierdzenia.

Ogółem naaeszły niepotwierdzone 
jeszczt oficjalnie, ale dosyć pewne wia 
domości o lądowaniu następujących ba 
lonow

.Dentschlann- — lądował w Kem 
mern pod Rygą — odległość około 
548 kim.

-U-S. N awy11 — Elczyce koło Mo- 
zyrza — 550 kim

„Zurich I l i  1 —  Neuermuehlen pod 
Eygą — 570 kim,

„Bruxelles”  — Lubicz koło Homla 
— 680 klin.

„Lorraine" — Kostiukowioze ko­
ło Bobnijska —  780 kim.

„Alfred Hildebrandt11 — Duleb- 
nia koło Mińska — 800 kim. (?)

jeziora 
i Mos

„Toruń11 —  Bałagoje k.
Szlina (między Leningradem 
kwą — 970 kim.

„ K o śc iu szk i ‘ —  Nowobielaja ko­
ło Charkowa —  1330 Kim

„Belgica" —  Millerowo koło- Ro 
stówa — 1400 kim.

„■Warszawa-• — Machecheńsk 
ło Staoingrudu —  1500 kim.

ko

(Ji bisu, włoskiego Turing Klubu, 
Francuskiego Towarzystwa Okrę­
towego Vurms i t.d. W basenie 
umieszczono trzy prześliczne mo- 
torówk i kajaki, wzbudzające 
rozkosz w sercu każdego kajaków 
ca..

W  pewnej chwili nad rozkołysa 
ne mrowie ludzkie, nad temi hu- 
czącemi maszynami przeleciał du­
ży samolo-t —  pająk. Zadarły się 
lud kie głowy w  górę, podziwia­
no sławne autożyra, dla którego 
problem dróg może nie istnieć 
wraz z W ystaw ą i jej hasłem 
„via v ita“ . A P  K.

A F R Y K A Ń S K A  B U J D A
eryli Jak bohaterski kucharz z Łodzi wszyst ich Arabów 
w Afryce powyrzyna*, serca napięftniejszych niewiast 
w słodką niewolę zabrał, za swe czyny niezwykle 
sam siebie starszym sierżantem mianował, ł  od 
wdzięcznych rodaków z lekkiej ręki akademika lite­

ratury z kucharza na literata awans otrzymał
—  „Uo? K apitan  i prosty legjonei 

dzielą się dziewczynami 1... Tu mus-i 
być .klkaś p o lity k a '" ...  (str. 88). —

— „Słuchają oficerowie i żołnie­
rze, kupą koło nas zebrani, a j-a so­
bie stoję z diziiawtCizyną, ona mnie rę­
ką obejmuje i śmiejemy się do siebie, 
K iedy dowiedzie i się oficerowie, że 
jestem  z zawodu kucharzem, ucieszyli 
się, bo mieli niedobrego kuehaTztf1. 
(s tr  89).

■Gdy W łocjzkr w yjęci :ła , po-nict. - 
nik, n iefortunny rj-wał kucharza, za­
czepił g-oH pykając, czemu jest taki 
sm utny, —  czy- nie spowodu w>Jazdu 
Wktszki.

„iNie, poniczn.k e — odpowia­
dam . Ale tak  my-ślę, że skoro  pala 
tak  często ją  wspomina, sam spewno- 
śedą czule o niej myśli. —  Oficerowie, 
którzy to słyszeli z nannotow. poczęli 
śmiać się z niego, on zaś zaczerwie­
niony1 ze złości, uj stąd  ni zo-wąt) wy­
żywia mmie nai boks* ( !!)  (str. 111).

Gdy bonatenski kucharz opuszcza! 
oddział, otrzym ał od oficerów uapilw- 
k i;  tylko porucznik — ryw al nie dał 
ani gt oszaę to też kuebarz poźiuej mu 
to wypominał.

—  „...wszyscy oficerowie z dowod 
eą n a  ozele podali nn ręce i każdy z 
nich za aobrą m oją pracę wręczył mi 
po 200 franków. Razem 1.200 ira n -  
kóiw11 (str. 136).

A  po pewnym czasie rozmowa* z 
porucranikiem:

r,Vi idizi pa.n, porucznilKu,, — 
mówię. — Paai po ucz trk  mnie zawsze 
n ie uu/bił, często m i dokuczał, ro/.st;. 
jąc się ze mną, n ie  pożegnał się pan, 
ręki jak  inni, nie podał, napiw ku nie 
d tł, wogólo jakbym  nie is tn ia ł ua 
świecie, a teraz minie pan zna laz ł"  
(str. 150 j.

Białoskórski o trzym uje iyin- przy­
dział i po su te j libacji z W łoszką i 
jey kolażaiiKami wyjeżdża do pułku

,A\ tiałqm ty ikó jeden bukiet od 
Cecylji ai resztę zostawiłem w prze 
dziale i tak równo, sztywno, z bukie­
tem w ręku (!) zamaLdow iłem sir a 
biurze puikowam " (str, 210),

Dama serca kucharza była tancer­
ką w bairze. K iedyś zabawił się z nią 
nieco za długo i sjióźnił s.ę  do koszai 
S pry tna niawrasta uratow ała swtgo 
ukochanego: zaprosiła do siebie kupi 
tana. k tó ry  był w barae, uzyskał." od 
niego przepustkę n a  noc, a  pożniei 
wprowaoiziła, kuoharza do towarzysL- 
wa oficerów.

— „W ypiliśmy przed ewszystlkieiiii 
zd-rowae k ap itana  B rituis, przy-jczeflii 
oficarowie pow stali i wiwatowali roz­
głośnie, potem wszyscy oficerowie pili 
moje zdrowie i  mojej Cecylji, i ta ł 
pokole; wszystkich fe tu jąc , popifaśmy 
się zupełnie obrzydliwie*‘... (st.r  119) 

Pijaństw o razem  z oficeram- dzie­
lenie się z ntnu kochankami, pojedy- 
neii na pięscie kucharza z poruoeni

II.

BuHATERSTWO 1 PATRIOTYZM  
KUCHARZA

Białoskórski był kucharzem *) ępo 
tra f ił na Sahai-ze robić pierogi % se­
ra! (str. 94), ale miiał duszę rycerską, 
to  j,eż nieraz, w  fartu ch u  kucharskim  
wskaki/wał -na w ielbłąda (!) i zagrze— 
r .ał zołmenzy do wiailKi.... Doczekał 
się sezasem takiego w yróżnienia przed 
frontem . Oowóilea przema-winł do żoł- 
u ie rzy :

,.Paitrzcie, o to  jeden z tych 
dzielnych legionistów, p(> których ob­
jęliśm y władze nad tą  częścią pusty­
ni. le n  młody ezłoiwick wyimsza z 
nami n a  p a tro l Je s t kucharzem , nie- 
mniej jednał ebee okazać, że i  dziel 
nym. żołnierzem być p o tra fi i, ryzyku- 
je  życie, okazując t ę  w iakość ducha, 
jiakiej i od was za*wsze będę wyma - 
g a ł" ... (str. 144)

Białoskórski służył w ,jgachar;,.; - 
skiej, kom panii g ó rsk ie j" , jeździł na 
wielbłądzic (góry  i wielbłądy !) i 
przeżywał przygody jakby  żywcem 
wynwiane z k a r t  tandetnych sensacyj­
nych powieści brukowych. Rzecz ja s ­
na, nmcIała się  znaleźć i  bohat-erka 
przygód miłosnych. Dzielny kuchara 
uratowiał kiilkia dziewcząt, pchwyco- 
nych przez Arabów i wzbudził gorącą 
miłość w sercu pięknej W łoszid. Wło­
szkę wziął sobie na kochankę, H isz 
paukę oddał w prezencie kapitanow i, 

i Ponieważ jednak  inni oficerowie też

polski, wypożyczył Włoszkę- n a  noc 
ty lko oficerowi Polakowi. W łoszka 
były wdzięczna* swemu wybawuy i  póż 
n ie j przysjyłała do niego listy  z nikło- 
naimi dla tego o fice ra :

„K łaniaj się  kapitanow i de La- 
pon t i tomu drugiem u 
spał*1...

co ze mną

—  „Podał mi kapitan  rękę, poch­
walił, kazał ord yn ans owi podać dob - 
rego w ina i we dwóch wypiliśmy całe 
cztery liltry. W łoszka cały ezas sie - 
działa przy  mmu- i, nie zważając na 
kap itana, całowała co chwila. Poruez-
nik^nie mógł tego znipść, jiożegnsł się I kiem, meldowanie się w pułku z bu-
i odszedł, a za Lim trze j sierżanci, co 
przysłuchiw ali się rozmowie11.. (str. 
84).

Oddział do tarł do K ića lu  (? !) . 
Oficerowie garrazonu eą zdziwieni:

O P atrz . nr. z dnk, 17. 9. 35 roku

ZWYCIĘSTWO B aL uN U  NIEMIEC­

KIEGO NIEWYKLUCZONE
Wedle wczorajszych depesz i  ko­

m entarz/ mocno optymistycznych 
Polska juz wygrała zawody. Niestety  
w tej chwili me można tego twierdzi* 
z całą pewnością. Balon niemiecki 
,,Erich Decu", o którym niema dotąd 
wiadomości, jest świeżo uszytym, no­
wym balonem niemieckim, pilotowa 
nym przez dosKonałyCu pilotów Gotze 
go i Lohmann

Dc chwili, kiedy te słowa piszemy, 
znajduje się —  jak wspomnieliśmy już 
— na PIERWSZEM MIEJSCU BA-' 
LON „POLONJA-1 Z ODLEGŁOŚCIĄ 
1650 KLM,, NA DRUGIEM „WAR 
SZA W 4  1500 KLM. na trzeciem
„Begica".

W  porównania z rokiem ubiegłym 
nawet baion „Kościuszko11, znajdują­
cy się z odległością 1300 kim. na 
czwartem miejscu, osiągnął odległość 
równą tej, z jaką w  ubiegłym roku 
7-wycięzył, natomiasi wszystkie trzy 
balony na pie.wszych miejscach, zna 
cznie ją przekroczyły.

Ostateczna pewna wiadomość o lo 
sie balonu niemieckiego zadecyduje 
więc o tern. czy puhar Gordonn-Benne 
tta przejdzie defimlywnie w ręce Pol 
ski, (zdobyty po raz trzeci), czy też 
trzeba będzie walczyć oń w dalszym 
ciągu przez lata. Wiele przemawia za 
tern, że go zdooędą piloci polscy, ale 
pewności jeszcze niema. La,

Zwycięski balon „Polonia i r

kietem  ki>vdaitów w ręce i t. d. i Ł d. 
— cóż za dziwne są stosunki u te j 
Legja. Gudizoziemiskiej, k tó ra  mu opm 
ję fom iac.i wojskowej, gdzie panuje 
surowa dyticypliina!.. W  żadnej arrnji 
m e są do pom yślenia podobne atoeun 
ki.. Ktokolwiek kiedykolwiek i gdzie- 
kolwi ik był w wioisku stw ierdzi odru 
zu rażącą przesadę w opowiadaniu 
kucharza !...

W. Charkiewicz.
(D. c. n ) .

 »«o»«---

Pciskie RWD lecą 
do Sofji

BUKARESZT. W (-/.oraj w ystarto­
w ały z Bukaresztu do S ofji dwa RWD 
5 poznańskiego aeroklubu, z  których 
jeden puotow any przez kpt. Kropińss- 
kiego z pasażerem  p. Góralewiezo-w ą 
a  drugi przez m i. Suszyńskiego z pe 
sai.erem p. Góra!ewiczesm. Samoloty te  
przybyły onegdaj do Bukaresz4u ? 
Czerniowiec.

Katastrofa lotnicza
BUKARESZT W odnopłatowiec 

wojskowy, Który wyleciał z bazy lotn. 
czej w K onstanzy, skapłow ał i wpa*u 
do morza Oficer, dwóch lotników i 
mechanik zastali ciężkc ranni a rad,;'1 
te legrafista  utonął. A parat jest całko 
wicie zniszczony.

BEZ DRÓG NIŁMA ŻYCIA 
1 PRZYSZŁOŚCI, O TO  JE­
DNA Z DEW IZ W Y ST A W Y  

DROGOW EJ



4 S Ł O W O Piątek, 20 września 1935 r.

Anglja zamknęła port Gibraltar Poważny wypadek autimobiliiwy T E L £ G R A t ó Y
ciłonkńw ambassdy polskiej w Moskwie

sprawie stanowiska delegacji polskiej 
VvObec kandydatury Rumunji do Rad’' 
Ligi Narodów.

BUKARSZT. Pose! P P. Arcfezew- 
ski /,łoży* wizytę marszałkowi dworu 
generałowi Ilasiewiei.

Według doniesienia angielskiego zosła ł  południowy -wijaad do portu  G ib ralta i zablokowany sriucznem  jwzesa- 
kodami. N> zdjęciu in teresujące zd jęc ie  lotnicze G ibraltaru , te j na.ipotężm ejszej fortecy angielskiej na morzu 
Ś rodzi en snem. Z praw ej stro n y  u rządzen ia  portowe, na dalszym planie słynna skała, na prz odzie m iasto. — 
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Manifestacyjny wiec protestacyjny w Częstochowie
przeciwko prześladowaniom Polaków w Czechach

CZĘSTOCHOWA. Z inicjatywy Fe- 
deracji Polskich Związków Obrońców 
Ojczyzny wczoraj wieczór na placu 
imienia Bronisława Pierackiego odbył 
się manifestacyjny wiec protestacyjny 
przeciw prześladowaniu Polaków na 
Śląsku Cieszyńskim. W manifestacji 
wzięły udział organizacje ZZZ., KPW., 
PPW., Strzelec oraz liczne rzesze lud­
ności. Przemawiali, senator Dominik 
Zbierskl oraz prezes powiatowego za­
rządu Federacji poseł Kobyłecki, w mo­
cnych słowach piętnując metod) brutal 
nego ucisku, stosowanego od pewnego 
:zasu na Śląsku Cieszyjskim zarówno 
do jednostek, jak ugrupowań i zrze­
szeń polskich i podnosząc niezłomne 
ttwanie przy polskości mniejszości pol­
skiej na Śląsku Cieszyńskim. Następnie 
zebrani jednogłośnie uchwalili rezolu­
cję, wzywającą Polaków z nad Olzy do 
wytrwania i stwierdzającą gotowość 
całego społeczeństwa polskiego do ob­
rony swych zakoi donowych braci 
wszelkiemi, leżącemi w jego mocy, 
środkami. Wiec zakończył się odegra­

niem „Pierwszej Brygady", poczem u- . 
formował się wielki pochód, który z 
transpai entami przedefilował głównem1

ulicami miasta, wznosząc okrzyki prze­
ciw prześladowaniu Polaków w Cze- 
chosłov acii.

Znowu 150 górników wydalone
MORAWSKA OSTRAWA, Wedle szkół Wydalenia objęły szyby, stanc 

nadesłanych tu z zagłębia kalwińskie wiące własność czeskiego Tow.. Górni- 
go wiadomości, wr ciągu ostatnie! kil czo — Hutniczego w  Pradze a miano 
kr dni wydalono z pracy około 130 go wici 3 „Gabrjelę" „Hchenagger", ,Bar 
rników —  Polaków, przeważnie tych- barę ‘ i ,;Franciszka” , 
którzy posyłali sw e dzieci do polskich . -------------------

Dem onstracje antypolskie
MORAWSKA OSTRAWA Do za, 

powiedzianych na niedzielę dnia 22 bmj 
manifesta/yj antypolskich w czoskin 
Cieszynie i miastach śląska n. Olzą, ( 
które urządza czeski ,,Sokół“ przyłą­

czają się i inne czeskie organizacje 
W  dniu dzisiejszym >akces do tych de 
monstracyj zgłosiła organizacja bojo­
wa stronnictwa narodowych socjalis­
tów rbeneszowców) „Straż swobody".

K9N5RES INŻYNIERÓW DRC63WYCH
ECHA WCZORAJSZE

W noihli7C7Vtł1 (*'* or-io rl c.
Polski jeden z b. więźniów brzeskich, b. 
poseł na Sejm, dr. Adam Pragę-, który 
— jak wiadomo — przed uprawomoc­
nieniem się wyroku, skazującego go na 
karę więzienia, wyjechał zagranicę.

Dr. Prager nadesłał ooecnie do 
władz pismo z prośbą o pozwolenie od 
siedzenia wymierzonej mu kary więzie­
nia. Władze sądowe przychyliły się do 
tej prośby i naskutek tego dr Adam 
Prager przybędzie do Warszawy, aże­
by karę odsiedzieć.

Z Lodzi donoszą Władze nakazały 
rozbiórkę domu przy ul Solnej 11, gdzie 
stwierdzono zarysowanie się ścian, gro­
żących zawaleniem. Pu zarządzeniu e- 
wakuacji i w  czasie rozbiórki dokona­
no niesamowitego odkrycia.

Oto przed 18-tu laty jednemu 2 
współwłaścicieli tego domu, niej. Uni- 
kowskiemu, urodziła się córeczka

Był to potworek o małpiej twarzy 
i małpim korpusie. Zamiast nóg dziec- j 
ko miało niewykształcone kończyny. Po 
mimo zapewnień lekarzy, że dziecko 
nie pozostanie długo przy życiu, córka 
Unikowskiego rosła i rozwijała się. Po 
śmierci żony Unikowski wyjechał do 
Francji i oddał córkę pod opiekę jakiejś 
kobiety z sąsiedztwa, obiecując, że bę­
dzie przysyłał na utrzymanie dziecka.

Z biegiem czasu zapomniał o dziec­
ku i pieniędzy nie przysyłał. Po otrzyma 
niu wiadomości o nakazanej rozbiórce, 
Ur.ikowski przyjechał do Łodzi. Odszu­
ka! adres swej córki, odebrał ją od o- 
wej kobiety i umieścił we własnym do­
mu, zamykając ją na strychu. Podczas

W ARSZAW A. W czoraj rozpoczął 
swe obrady irzyilulowy zja&d związku
t a » ł  iau-ój rrioarów- d TOgTYŴJTOŁ ,

Oficjalno otw arcie odbyło się o go 
dżinie 11-ej w- auli politechniki w a r­
szawskiej. O brady otworzył prof. T r\ 
liński, poczem przemówienia! powitalne 
wygłosili m inister kom unikacji inż, M. 
Butkiewicz, prezae Ligi Drogowej wice 
m inister inż. Al. Bobkowski, rektor 
politechniki warszawskiej prof. Edw. 
Warchałoiwsfci oraz przedstaw iciele or 
ganizacyj technicznych.

W  Zjeździć bierze udział około 
400 inżynierów drcgowych z c iej Pol 
ski. Uczestnicy Zjazdu zwiedzili w ysta 
wp drogową, oraz byli obecni n a  od­
czycie dr. inż. Frit .a, naczelnego iraspe 
k tóra dróg Rzeszy niemieckiej.

Zjazd poświęcony jest sprawom na 
uikowo - drogawy-ni. Ju tro  dalszy ciąg

SZCZAWNICKA JÓZEFINA 
leczy choroby drog oddechowych

i

I
Kosy jako b>*oń XX wieku

SZTOKHOLM. Dzienniki wydawa 
ne w mieście Krir.tenham podają wia 
domość o zakupieniu przez zagranicz 
nego nabywcę 90 tys. kos które były 
wykonane podczas wojny dla P„osji 
lecz nie zostały wykupione. Dzienniki 
przypuszczają, iż kosy te będą przero 
bione na materjał wojenny Przynależ 
neść państwowa nabywcy tak wielkiej 
ilości kos jest nieznane.

obrad, podczas których wygłoszonych 
będzie 6 referatów  z dziedziny budo­
wy dróg. W  3obotę objazd węzła war 
szawskiego.

MOSKWĄ. W' dniu wczorajszym charge d‘ afiaires ambasady R. P. So 
kolnicki oraz sekretarz ambasady Kałus k. ulegli wypadkowi samochodowemu. P 
Sokoluicki został ranny lekko w rękę i ramię, Kałuski zaś został poważnie ran­
ny w głrwę. —u-*

Fo ss ł Rzplrtej A rc iszew sk i
u premiera Tatarescu

BUKARESZT. Poseł R. P. Arciszew­
ski przyjęty był wczoraj przez p.emjera 
Totarascn, ministra spraw zagranicz­
nych ad interim i w imieniu rządu pol­
skiego złożył stanowczy protest przeciw 
tendencyjnym informacjom koresponden
tów genewskich w  prasie rumuńskiej w — ::— ::—

Lozorójtis Konferuje
z Edenem i Lavrlem

GENEWA. W godzinach popołudniowych litewski minister spraw zagra­
nicznych Lozorajtis, a następnie delegaci Estonji i Łotwy, złożyli wizyty min. 
Edenowi i Lavalovvi, z którym odbyli rozmowę o zagadneniu kłajpedzkiem. La- 
val wyjeżdża jutro do Paryża. Do Genewy wróci w  poniedziałek łub wtorek.

KONFERENCJI M3R5KIEJ NIE BĘDZIE
LONDYN. „Daily Telegraph" donosi, że zwołanie konferencji morskiej 

5 mocarstw w roku bieżącym nie jest prawdopodobne. Wielka Brytanja w naj­
bliższym czasie przystąpić ma do zwiększenia swej marynarki. „Daily Tele- 
graph“ przewiduje, że uczyniony będzie wysiłek celem omówienia conajmnie] 

| możliwości gentleman agreement. Nadzieja jednak jest tak mała. że obecnie w 
1 przygotowaniu jest projekt ustawy rozbudowy floty brytyjskiej.

Władze sowieckie uprowadzają 
ludność fińską

Nocne porwania wieśrciakó#
HAGA. Holenderski dziennik „De Stanuaarć" reprezentujący oa-tję anty- 

rewolucyjną, do której należy premjer holenderski dr, Colijn, opublikował ob­
szerny artykuł p. t. „Sowiety prześladują ludność fińską", opatrzony podtytułem: 
„Z obozów koncentracyjnych na Sybir", w którym opisuje rozpaczliwy los lud­
ności fińskiej w ZSRR. Dziennik kończy swój artykuł apelem, skierowanym do 
Ligi Narodów, ażeby nie dopuściła do bezkarnego mewyoełniania zobowiązań. 
Tej samej treści artykuł pojawił się w największym dzienniku katolickim „De 
A'aasbode“. W artykule tym, zatytułowanym: „Metody sowieckie", dziennik
opisuje nocne uprowadzania ludności fińskiej przez władze sowieckie i podaje 
niektóre dane, dotyczące iiczb uprowadzonych osób.

Pcrwanie trzech rybaków fińskich
H ELSINKI. Coraz częściej zdarzają podczas mgł^ strefę fmJką, Ostatnio 

się  wypadk uprowadzenia przez SO- uprowadzono do Kronsztadtu 3 mło- 
wiety rybaków fińskich przekraczają- dych rybaków fińskich, 
cych na morzu, lu t jeziorze Ładoga _________

Jufes Cembjn zm arł
PARYŻ, Dzisiaj rano zm au w

S z w a j c a r j i  f ra o iu u sk r  m ą ż  s t a n u  i  d y
plonuda Ju l os Gambom.

Prawnicy poloty w Niemizech
BERLIN . Przebyw ający obecnie w 

N icmczcch przedstaw iciele polskiego 
Związku Młodych Prawników  z preze 
sem Zwi jzku T Zenczykowskitn, wice 
prezesem Z. K ap itan  Lakiem i sekreta­
rzem. generalnym  .T W ielo wiejskim na 
czele, byli obecni n a  kongresie p a rtji 
narodowo - socjalistycznej w  Noryimbe 
rdze, skąd udali się wczoraj .rano sa­
molotem do Bremy, a następnie pocie 
giem do H am burga, gdzie byli pedej-

mowaaii przez związek narodowo soc 
jabs,tyczny prawników .niemieckich. 
Po zwiedzeniu m iasta  ze szezególnem 
uwzględnieniom now obudujących -się 
części, goście udali się wieczorem do 
opery  na. „Iladcę" Moniuszki. N a dzi 
siftj przewidziana je s t przejażdŻKa po 
porcie, przyjęcie na ra tu szu  i powrót 
t. z we „latającym  Haniburczvkiam ‘‘ 
do Berlina.

Polacy ameryKańscy przygotowują s i ę
do przyjęcia;,Piłsudskiego"

NOWY JORK Przygotowania do 
przyjęcia in /s „Piłsudski*' są na ukoń­
czeniu. Na przystani powita nowy sta­
tek polski kilkanaście tysięcy Polaków. 
Na bankiecie oficjalnym, wydanym na” 
p< kładzie w czwartek, przemawiać bę 
clą sekretarz handlu Ropez i sen. Co­
pland. I

Burmistrz Nowego Jorku Laguardia 
przyjmie uroczyście na ratuszu prezy­
denta ni. st. Warszawy Starzyńskiego.

K-S. WALJ1 D MIKLASA
V' II1DEŃ. Książu Wailji złożył wczo 1 

j-.jyj wizytę prezydentow i austriackiej 
rc-pubłiŁi związkowej. I

* *jk
P A R Y Ż . Zmarły dzisiaj' w  Szwaj 

carjl Jules Cambon urodził się 5 kwiet­
nia 1845 roku. W r. 1866 ukończył on 
siudja prawnicze i oddał się karjerze 
adwokackiej. Bierze udziai w wojnie 
prusko - francuskiej w randze kapitana. 
Po skończonej wojnie przechodzi do 
administracji. W r 1891 zostaje miano­
wany generalnym gubernatorem Algie­
ru, następnie przechodzi do dyploma- 

i cji i w r. 1897 zostaje mianowany am­
basadorem w Waszyngtonie, a w r 
1903 w Madrycie, gdzie popierał żywo 
marokańską politykę Delcasse. W r.
1907 został mianowan) ambasadorem 
w Berlinie, gdzie występuję jako zręcz­
ny rzecznik francuskich planów w Ma- 
rokku. W r. 1912 zawarł z Kiderlen - 
Waechterem układ w sprawie Konga i 
Marokka. , i

Po wybuchu wojny Cambon powró­
cił do Paryża, gdzie zajmował stano 
Vvisko sekretarza generalnego w mini-* 
sterstwie spraw zagranicznych. W r. 
1920 przewodniczy paryskiej konferen-j 
cji ambasadorów. W lipcti 1921 rozpo­
czął w ,,Revue de France" druk swych 
pamiętników z ostatnich dm przed wy­
buchem wojny. Był on członkiem aka- 
demji francuskiej. W r. 1927 ogłosi! 
pracę p. t „Le Diplomate", a w r. 1931 
niemniej interesującą pracę p. t. „Dy­
plomacja wczoraj i dzisiaj (

PLEBISCYT W GRECJI 3. 9.
ATENY. Gaoinet ustalił datę pleb*- 

scytu w sprawie przywrócenia monar- 
chji na dzień 3 listopiua

PILOCI NIEMIECCY SZKOLĄ LOTNl-
i K ow  ja p o ń s k ic h .

BERLIN. Jak donosi „Echo am Mor- 
\ gen" do Tokio udają się dwaj znam pi- 
j leci niemieccy, których zadaniem bę­

dzie wyszkolić w ciągu 3 miesięcy 30 
lotników japońskich.

ZYD SPRZEDAWAŁ ANTYŻYDOW­
SKIE PISMO.

BERLIN. W Chocieburzu osadzony 
, zostat w areszcie ochronnym sprzedaw- 
1 ca gazet żyd, który został zaatakowa- 
j ny przez tłum za sprzedawanie prasy 

narodowo - socjalistycznej, m. in zna­
nego tygodnika „Der Stuermer"

BUDOWA KANAŁU FLORY CKIEGO.
HYDE PARK. Prezydent Roosevelt 

dal telegraficznie sygnał do rozpoczę­
cia robót przy budowie kanału Floryc- 
kiego, który połączy Atlantyk z zatoką 
Meksykańska.

NOWE IRZĘSIFNIE ZIEMI 
W JAPGNJI.

TOKIO. Według doniesień z Haku- 
datu wyspa Hokkaida nawiedzona zo­
stała silnem trzęsieniem ziemi Wobec 
przerwania limj telefonicznych i telegra 
ficznych brak szczegółów katastrofy. 
ŚLADY EKSPEDYCJI AMUNDSENA.

BERLIN. Niemieckie biurc informa 
cyjne donosi za prasą sowiecką, że kie 
równik stacji meteorologicznej na przy­
lądku Czeluskina znalazł na wyspie 
Starchodamsk (?) siady ekspedycji A- 
mundsena, Kartka, zawarta w butelce, 
podaje wiadomości o sytuacji i pracach 
uczestników ekspedycji. Drugi ślac. zna­
leziono na jednej z sąsiednich wysp.

KRYZYS GABINETOWY 
W HISZPANJl.

MADRYT. Możliwość kryzysu mini­
sterialnego, a bynajmniej nie rekon­
strukcji gabinetu, staje się coraz bar­
dziej możliwa. Minister marynarki po­
wiedział. iż faktycznie podał się do dy­
misji i że minister rolnictwa również 
jest przeciwny autonomji Katalonji. Z 
drugiej strony oczekują tu od Zamor- 
ry rozszerzenia podstawy rządu. Ju­
trzejsze posiedzenie rady ministrów o- 
czekiwane jest z dużem zainteresowa­
niem.

MEKSYKAŃSKA WALKA O 
MIEDZĘ

MEXICO CITY. W jednej z wio­
sek stanu Puebla na ile zatargu sąsie 
dzkiego w sprawie i/ytyczenia granicy 
doszło dc walki i strze^m ny, w czasie 
której 10 osób u t r a c i ł o  życie, * 20 z o s  
talo ciężko rannych. Na miejsce zajść 
wysłane bataljon piechoty. "Władze do 
konały 2C aresztowań.

DEFLACYJNY BUDŻET FRANCJI.
PARYŻ. Dzięki dekretom oszczęd­

nościowym projekt budżetu na r. 1936 
który przedstawiony zostanie komisj 
finansowej izby deputowanych, będzie 
zamykał się sumą znacznie mniejszą 
od przewidzianych 42 miliardów wy 
datków. Wydatki nadzwyczajne na go­
spodarstwo narodowe, na obronę kraju 
i na uzdrowienie rynków zboża i wina 
będą pokryte z Funduszów specjalnych, 
uzyskanych z pożyczki, emitowanej na 
nowych zasadach, które umożliwią 
szybką jej amortyzację. Wydatki nad­
zwyczajne, podobnie jak i zwyczajne, 
ulegną również zmniejszeniu.

MARYNARKA U. S. A. 
W POGOTOWIU

TEŻ

Kongres międzynarodowej federacji prasy technicznej

rozbiórki dziecko odkryto. Dziewczy- _i
na była pogryziona przez szczury. Le- Nowy incydent na granicy 
karz la^azal przewieziene jej do szpi• a U S t r j B C k o - " ie m i P C k i e ]
ta la. Unikowskiego zatrzymano do dy WIEDEŃ. Inspektor żandarmerji au-
spozycji władz sądowych. strjackiej Scherkler i dyrektor szkoły

K onflik t włosko - abisyński dał J a  
ponil doskonałą sposobność do wyk a z a 
nic- swepo sp ry tu  i zdolności handlo­
wych.

N a rynku egipt** mi pojawiły się już 
masowo ktaisyczne „czarne koszule", 
zaopaitrzone w ma: t ę  ochronną „M ade 
in Ja ip u i"  oraz z pięknie w yhaftow a­
ną dewizą „E w iv ir Mussoliini" !

Koszn e te  tran sp o rtu je  się do ko 
tonji włoskich, E ry tre i i. Somadij — 
a cieszą się one dużym pokupem gdyż 
cena rch jest bardzo niska.

Równocześnie jednak w Dźtbufti wy 
tadowujc się niemniej w ielkie trsmspo 
rty  białych KOsz.uil, przeznaczeń) ch dla 
wojowidików cibisyńskicli, a  zaopaitrzo 
nych również w m arkę ochronną „Ma 
do *n J a p a n " .  t

T« tram sporły idą koleją do Addis 
- Aboby, stolicy \i>isyn,jr' gdzie są ró 
wnie "hętnie kupowame, jak  czarne ko 
sznło przez włoskich żołnierzy.

Kriber udali się wczoraj na wycieczkę 
nad granicę austrjacko - bawarską. 
Gdy wracali z Bawarii, dokąd odbyli 
wycieczkę, milicjant niemiecki, znajdu­
jący się na terytorjum austrjackiem, u- 
silował zawrócić obydwóch spowrotem. 
grożąc im rewolwerem. Scherkler sta­
wił opór, wobec czego milicjant strze­
lił do niego, raniąc go ciężko, poczem 
cofnął się na terytorium niemieckie. 
Rząd austrjacki zawiadomił o tym wy­
padku władze niemieckie i żąda* p*Y. • 
prowadzenie dochodzenia.

Tragiczne zawody 
bokserskie

BERLIN W miasteczku Struth ko 
ło EErfurtu w czasie meczu piłki no­
żnej publiczność ’weszła na boisko i 
podzielona na dwie grupy rozpoczęła 
lo r a  Mną bitwę zapomocą lasek, ka 
mi sni i pięści. Kilkanaście osób zosta 
lo poranionych, a których, jedna w 
drodze do szpitala zmarła. i

W dniu 16 bm.. oaiwai-ty zoyfcał w  sa li Rudy M iejskiej w oibdemości Runa Ióre zydonla Rzpłitąj V H l Kongres Mię
dz) na rodowej F ederacji P rasy  Techut cz.iej zawotiowei*

WASZYNGTON. Sekretarz marynar 
ki Swanson oświadczył na konferencji 
prasowej, iż w razie wybuchu wojny 
włosko - abisynskiej marynarka ame 
rę kańska przygotowana jest do wysia­
nia okrętów wojennych z Pacyfiku na 
wody Atlantyku dla obrony żeglugi a 
merykańskiej. Sprawa ta jednak nie 
była dotychczas rozważana I dlatego 
nie zapadną żadne w dym względzie 
nostanowienia przed wybuchem wojny.

PRZED KONFERENCJĄ. KONSER­
WATYSTÓW BRYTYJSKICH

LONDYN Doroczna konferencja 
partji koncerwatywnej odbedzie się 3 

! i 4 października w Bouriicmnth. W 
tym roku na czoło zagadnień, którem- 
:ię zajmie konferencja wysuwają się 

kwestje poLtyki jagTanicznej oraz ob 
rony nao.dowej. Sprawa Indyj która 
w ubiegłych latach dzieliła konserwa 
tystów na dwa obozy, obecnie wobec 
uchwalenia konstytucji dla Indyj znik 
ła z porządku obiad. Na konferencji 
wniesiona zostanie m, in. rezolucja, 
wzywająca rząd, aby za wszelka cenę 
wzmocnił obronę nanodową w  aziedzi 
nie marynarki woj*k lądowych i lotnie 
twa dla należytego zabezpieczenia po 
siadiośei brytyjskich i  morskich szla 
ków handlowych przed napaścią , oiaz 
dla umożliwienia skutecznego wykona 
nia zobowiązań mi daynarodowych. Re 
zolucja zaleca ronież rządowi wznowię 
nie wysiłków nad uzyskaniem między 
narodowego porozumienia, ograniczają 
cego zbrojenia. Na zakończenie komie 
rencji premjer Baldwin wygłosi prze­
mówienie, które jak ot^eknję. posiadać 
bed-zie wielkie znaczenie.



ZJAZD HISTORYKO# POLSKICH
w ! Wilnie

-  gap

Min. JądrzKjewicz na inspekcji szkół
( KręguSzkolnego Wileńskiego

WILNO. Pan minister Jędrzejewicz szkoły powszechne w Niemenczynie, 
w towarzystwie panów dyrektora de- Punżanach. Bujwidzach, Bystrzycy, Wo 

. pnrtamentu dr Michała Mendysa, kura- renie, M.chaliszkach, szkolne schroni- 
:ora Okręgu Szkolnego Wileńskiego sko wycieczkowe nad Naroczą i szkoły 

i Kazimierza Szelągowskiego i naczelni- w Kobylniku, Czerewkach, Mikolcach, 
ka wydziału szkół powszechnych Stefa- Miadziole, Czerniatach, Mańkowiczach, 
na Bąbińskiegu przeprowadził w dniach Hruzdowie, Postawach oraz szkołę roi- 
18 i 19 września r. b. inspekcję szkół w . niczą w Łuczaju
powiatach wileńsko - trockim i postaw- { w  niektórych miejscowościach lud- 
skim województwa wileńskiego. : nosć licznie zgłaszała się z prośbą o

Pan minister witany przez młodzież, j podniesienie stopni organizacyjnych 
nauczycielstwa i organizacje społeczne, szkół, 
odwiedził szkołę rolniczą w Antowilu, — ::— ::—

Tydzień Budowy S ik ó ł Powszechnych

'"'Ś...... + * J
Wczoraj znów pLdła

WYERAHA 10.000 złotych na Nr. 56718
w nejsz zęślfwszej kolekturze

„ D R O G A  D O  S i C Z Ę S  ik '
Wilno.

if
Wielka 44.

Prezydium ob radu jącego  w W ilnie Zia zdu H istoryków  P o lsk ich  obok kościo 
la. św . Teresy na tle kap licy  Ostrobt a niskiej, po złożeniu hoklu  sercu  Maisza

łka Piłsudskiego.

WILNO. Dnia 2 października r. b. 
rozpoczyna się na terenie całego pań­
stwa Tydzień Towarzystwa Budowy 
Szkół Powszechnych, które jest jednem

z nielicznych towarzystw wyższej uży­
teczności publicznej W związku z tern 
powstał komitet Tygodnia, który zaj­
muje się organizacja i propagandą.

KRONIKA WILEŃSKA

W dniu  wczorajszym obrady Zjazdu 
trwały w dalszym ciągu. Trzy sekcje : 
H f — H istorji społecznej i gospodar- 
CECjj, rV — H is to rji ku ltu ry  i  V III— 
Nauczania h isto rji — iuż zakończyły 
swe obraidy. Te ostatn ie godziny, a  ra- 
"JZeJ tylko minuity, ostatnich posiedzeń 
sekcyjnych doprowadzały do rozpaczy 
"efirentów , oponentów słuch as 
ozy, 'rtizewoduiiczący Sekcyj zwyik.c 
haruzo wyrozumiali dla ludz­
kiej słabostk. gadania, raz po raz pod 
suwali mówcom, kartę izki z groźnem 
‘rzypamnieniem o upłynięciu przcr i 

dzianego w  regulam inie czasu lub 
wręcz. pokazywali zegarki, n a  których 
Wkaaówiki posuwały się stanowczo za 

»rędko. >
B a! Zjazd mógłby potrw ać jeszcze 

z dobry tydzień, — bo dopiero ..era;: 
tłucnaoze należycie się zorientowali w 
■ozkładzie zajęo i  lepiei poznali refe­
rentów-

Program  coprawda, załam ał się 
już w pierwszym dniu w skutek nieobe 
JUOMCi szeretru referentów , a  później, u 

iegła zmianie i kolejność .referatów. 
~'owatał Maki zamęt, szczególnie jeśli 
chodfcj o S. I. k tó ra  obok referatów  
wielkiej w artości m iała referaty" dość 
-łabo i mało ciekawe.

Nerwy słuchaczy w tej sekcji były 
ciągłe narażone na okropną męczarnię 
wskatek tego. że drzw i A uli Kolumno 
wej uie były naoliwione, więc niemiło

W łam ania w  śródmieściu
Wił NO. Z Seminarjum Nauczyciel­

skiego Męskiego (Ostrobramska 29) 
skradziono książki, zeszyty i przyrzą­
dy kreślarskie, ogólnej wartości 180 zł. 
Złodzieje przedostali się do lokalu za 
pomocą wyjęcia szyby w oknie. V, to­
ku wszczętego dochoazenia zatrzyma

siennie skrzypiały, gdy ktoś wchodził 
lub wychodził. Itueh niewiadomo właś 
e-iwie dlaczego był nąg ły!...

Dziś Sekcje I. V, VI iV H  rozpoczy­
n a ją  swe. prace od godz. 9 rano, sekcja 
II-ga — od 10 rano. W szystkie sekcje 
muszą, zakończyć obrady- do g. 1 2 -ej, 
bo n a  tę godzinę zostało wyznaczone 
plenarne posiedzenie, zamykające 
Zjazd.

P rogram  obrad je s t następujący :
S. I. Wi. Konopczyński- Udział P o l- ’ 

ski i Litwy w tworzeniu wspólnej poli- ! 
tyki zagranicznej

Jan Dąbrowski: Zagadnienie czar- ‘ 
nemorskie w XIV i XV wieku. j W ILNO. 23~ le tn ia  P aulina Szym- M ichała a następnie podpaliła dom.

Stanisław Bodniak: Prusy Królew- czyk., m ieszkanka osady Krzywoczyn Budynek spłonął wraz nieruchomością
skie wobec Unii z Koroną. j gm. Drzewieckiej pod wpływem a tak u j m i F u r  ja tka  zbiegła do lasu.

Kazimierz Lepszy: Jan Zamojski szału usiłowała udusić śpiącego m ęża ' — ::— ::—
wobec spraw litewskich. !

nia Stanisławy KTersnowskiej (Wileń­
ska 32) dostali się złodzieje, skąd skra­
dli ubranie i bieliznę, należące do Kiers- 
nowskiej, wartości 2.509 zł., na szkodę 
jej sublokatora Jana Narewskiego — 
pistolet, 3 zaświadczenia na pożyczkę
Inwestycyjną po 100 zł., 3 obligacje po PROGNOZA POGODY W /G  OFI-

no Ignacego Leonowicza (Zawalna 51), życzki narodowej po 50 zł., 1 dolaiów- CJALN1CE DANYCH PANSTWO-
u którego w czasie rewizji odnaleziono ke i legitymację służbową; na szkodę WEGO INSTYTUTU METEOROLO-
wszystkk skradzione rzeczy. Leonowi- sublokatorki Łucji Piłsudskiej — 1 >b GICZNEGO W  WARSZAWIE,
cza zatrzymano. ,:gację pozyczki narodowej wartości

Przedwczoraj w dzień do mieszka- 5t) zł.

Wrrhdtj f .  4.59

żrcbćtd łlo ć c i g. 5 27

SPO ST RZ EŻE N IA  ZAK ŁADU  
■METEOROLOGICZNEGO U. ś .  B . 

W  W ILNIE  
z dnia 19 września 1935 r.

Ciśnienie średnie 758 
Tem peratura średnia + 1 3  
Tem peratura najwyższa + 1 8  
Tem-peratura najniższa + 9  
O pad : —
W iatr: — póln. - zaehodtni. 
Tendencja barom, bez zmia : 
U w agi: dość )>ogodme.

W /G

tuickiewitza 10.

Pożegnalny koncert Janiny Kuiczyc 
kiej. We wtorek dnia 24 września rb 
vz Teatrze Miejskim odbędzie się kon­
cert pożegnalny Janiny Kulczyckiej. — 
Konctrt wypełnią arje operowe, ope­
retkowe i pieśni Ceny miejsc zwvkłe. 
Kupony i zniżki — nie ważne.

TEATR „REWJA“. Dziś, w piętek 
20 września — wesoły i fascynujący 
p; ogram w 15 barwnych obrazach p. 
t. „Rewolucja francuska ', który dzię­
ki swoim wyjątkowym walorom zys­
kał rekordowe powodzenie. Program 
ten będzie jednak jak wszystkie poorzc 
dnie grany tylko do niedzieli włącznie 

' — to też należy pośpieszyć, by nie uro­
nić pięknej okazji

Codziennie dwa przedstawienia o 
‘ godz. 6 mir.. 30 i P-ej.

; CO GRAJĄ W KINACH?
RE W JA — „Rewolucja Framcu

ska‘
CASINO — Sequoia
H ELIO S — „Noc ‘karnaw ałow a ‘
PAN— „Legjoa nietwtraczonych"

F u r - ? t k a  p o d p a l i ł a  d o m
do wieczora, dnia 20. 9. 1935 r.:
Stopniowy wzrost zachmurzenia aż 

do aeszczów, począwszy od zachodu 
kraju. Dość ciepło. Umiarkowane wia­
try z południo - zachodu.

.1
I

T£ATR MUiYCZHY
L U T N I A "

D z i ś

jsmiK iiilc umiar
Cray propagandowe.

SiŁŁ^A w a r s z a w s k a

d e w i z y
Belgja 89,73 89,96 89,50 
Benlin —
.Amsterdam 359,10 260,00 358,20 
Loud^n 26^12 20,35 26,09 ż 
N. Jo rk  5.31 5,34 5,28 
.N. onk telegr. 5.31125 5.34125

5,28125
Oslo 131,85 132,50 131.20 
P„ryż 35,01 35,10 34,92 
Praga 21.94 21,99 21,89 
Sztokholm 135/25 135,90 134,60 
Zurych 172,40 172,83 171.97 
Wiochy 4-3,38 43,50 43,26 
M adryt 72,57 72,93 72,21 
Tendencja, niejednolita.

A K C JE  z
Bank Potoki 9275 9250 
Węginl 12 1250 
Lilpop 875 
Noiibiii 3300 
Tendencja niejednolita, 
biwest. ser. 11675 11625 
Kon wcrs. 68 68,25 
6 doi 80.25 80,50 
P reani doi. 50,75 51,00 
-ratubil. 62,25 62,00 62,25 6300

°-+  drobne, 
i pół ziemskie 44 43 

•' "  StSaa wy 1933 56 55/15 55,38 
■j Lodzi 1933 50.75 
•5 Piotrkowa 19.33 46.25 

Padomia 1933 38.50
pożyczek i listów słabsza.

 o------

Kazimierz Piwarski: Problem bałty 
cki w opinji litewskiej w XVII wieku.

L jeslaw Chowaniec: Ludw k XIV i WILNO. W  miejscowości Kumie- 
pelityka francusl a Jana Sobieskiego. n ie gm. rlerewnickiej ujawniono tajną

Jadwiga Leclurka: ■ rnnnictwa po- gorzelnię samogonki prowadzoną przez 
lityczne i ^pozycja litewska w latach Tomasza Gryzelewicza. ł'oaczi's re- 

25 1736. ( y-jzji znaleziono 70 litrów  samogonki
S. II. Stefan Erenkreutz: Wpływy oraz preparaty . W- czasio zabierania  

rzymskie na statuty litewskie.
Przemysław Dąhkowski- Polskie 

prawo a litewskie.
Wojciech Hejnosz: Statuty litewskie 

a prawo polskie.
Józef Ratacz: O wpływie prawa li­

tewskiego na polskie prawo karne.
S. V. Marjan Kukieł: Litwa i Biało­

ruś a wojska Napoleona w 1812 r.
Bolesław Waligóra: Relacje.
S. VI. Jan Adamus: Wydawnictwa 

ztodeł do dziejów Litwy.
Helena W ięckowska: O wydawni­

ctwie korespondencji Joachima Lele­
wela

S. VII. Edmund Stein Hellenizm i 
judaizm.

X Szczepan Szydelski: Hellenizm i 
judaizm.

Zjaiad zbliża się ku końcowi. Już 
po południu zakończy swe obrady. Dro 
dzy goście zaczną się ic.gnać z Wilnem 
bo jucro wyjeżdżają do Grodna, a 
stam tąd do różnych miast Po ski, skąd 
przybyli do Wilna,

Wilna, serdecznie w itało h istory­
ków w swych sitarych m ufach; żegnać 
będzie z .praiwidr+wyim żalem i smut­
kiem.

Zreszitą nie wy nówi tego beznadziej i 
nego słow a: „zegnam " —  powie 7. u ś  

miechem nadzień: „dow idzenia!"..
n. z.

P . S, Znakomity uczony i wspania^ 1 
ły mówica prof. Stanisław  K oi poza

Z s i e k i e r ą  n a  i P l i r i a n t a

sobno przed sadem.

Dwłij rabini poparzeni maęnezja
WILNO. Wcrora., wieczorem w sa li fotograf przystąpił do róbiena zdjęć 

li konsrrwatorjmr. przy ul Końskiej i w tym celu zapalił magnezję.. 
miała miejsce żydowska uroczystość re Paląca się magnez.a spadając z btw
ligijna świecenia tor. . konu nf>Parzyła dw6dh iabinów sledzą

cych na sal. t a s  dotkliwie że musiano 
W pewnym momencie obecny n a  sa zwracać się o pomoc lekarsKą.

PZYBYLI DO HOTELE 
GEORG£S’A

Zylberblat Alc-kisander inż. z Biało 
gostoku, Hamibui-ger H alina 7. W arsza 
wy; Baird Edwarld 7 W arszaw y; To- 
maszewiski Jerzy  7. Baranowicz; Pa- 

dowodów rzeczowych Gryzelewicz s ta  czew&ki S tanisław  z W arseaw j ;Ła- 
wiai opór usiłując uderzyć siekierą tyiiski T ideusz inż. z W arszaw y: Pio 
f u n k c j o n a r i u s z a  policji. Ta opór w ła otrowiski Felicjan z W ai-szawr. 
dzy GTyzelewicz będzie odpowiadał 0-

1

DYŻURY APTEK. Dziś w nocy dy­
żurują apteki: Kaca (Piłsudskiego 30), 
Jundziłła (Mickiewicza 33), Narbuta 
(Św. Jańska 2), Turgiela (Niemiecka 
15), oraz wszystkie na przedmieściach 
prócz Śnipiszek.

TYDZIEŃ DZIECKA,
Ostatnie dwa dni „Tygoania“ po 

śwęcone sa organizacji loterji fantowej 
Bilety sprzedawane będą po 50 gr co 
trzeci — wygrywa. Loterja odbędzie 
się w ogródku B. Sztralla przy ul. 'Ma­
ckiewicza.

Można połączyć przyjemne z poży- 
tecznem, posiedzieć w ogródku i — bi­
let kupić

Dochód cały przeznaczony jest na 
urządzen.e placów zabawowych i og­
ródków dziecięcych

Cel piękry Komitet prosi społeczen 
stwo o poD arcie jego usiłowań w kie­
runku zdobycia gotówki.

Ziemia z Madery na kopisc na Sowińcu

KOMITET SZKOLNY.

G-LĘROK1E. W lokalu kasyna Ro­
dziny Urzędmezej w Głębokiem odby­
ło się zebranie przedstawicieli władz 1 
ui/ędów  oraz społeczeństwa w celu 
zorganizowania Komitetu „Tygodnia 
Szkoły Powszecnnej". Po dyskusji wy­
brano komitet, którego przewodniczą­
cym został starosta powiatowy Wiktor 
Suszyński.

Zjazdom wystąpi z ciekawym refera­
tem na temat znaletfiorego w Londynie 
rękopisu z 17 wieku będącymi tłumar 
czerni t*n» Bifbijd na jęizyik litewski dok o 
nanean przez P olaka Uhyliikskiogo, Od 
czyrt odbęozie się dziś o g. 18 m. 30 w 
T-wie im. J .  Łaskiego (Zawalna 11) 
W stęp wodny.

-------- »«0»C<---------

Przy wieziona 
ry i

na M . S . ^P iłsudsk i" szkaiu ła z a w ie r a j ą c a  zicmnię. z Made 
hilsitoryczaiyieh pobe iowisk p rz e z a ia  czoua na Kopiec Józefa Piłsudskiego

n a  So-w ińcu.
aws " m M H n H n n

IIRZĘDOWA CEDUŁA 
GIEŁDY ZBOŻOWO TOWAROWEJ 

I LNIARSKIEJ W WILNIE 
Z Unia 19 września 1935 roku

Ceny za towar średniej handlowej 
35kości, za 100 kg parytet Wilno. Sie-] 
n’opJody — w ładunkach wagonowych 
n?ka i otręby — w mniejszych iioś- 

p’ach
w złotych

CŁN’Y t r a NZAKCYJNE 
^yto I standart 13.40 
Zyto II standart 
'łąk a  pszena gat. I—C

POzAR.

GLpBGKIE. We wsi Kamienszczy- 
zna, gm ł użki, pow. dziśnieńskiego, 
spalił się dom mieszkalny braci Jana i 
Grzegorza Maciszonków. Straty wyno­
szą 1.500 zł. Przyczyny pożaru nie 11- 
stalono.

‘ ZATRUDNIANIE BEZROBOTNYCH
WILNO. N a obecnych robotach 

miejskich zarząd in. W ilna za trudn ia 
570 bezrobotnych k tó rzy  są zatrudnię 
n i przy regulacji ulic, bulw aru nad 
W ilją i innych robotach, miejskich.

Żyto II standart 
Pszenica I standart 
Pszenica II standart 
Owies I standart 
Owies II standart

13.----------13.50
18.— — 18.50
17.----------17.50
15.25 — 16.—
14.50

Mąka pszenna gat. II—-E 
Mąka żytnia do 55 proc. 
Mąka żytnia do 65 proc.

S:
f-(

'ćmię lniane b 90 proc
■co wag. stac zał.

^ 'Y  ORJENTACYJNE
f standa*1 13 50 —

13.50 
13.15

50.30
30.621/2

26.25
23.50 
20.00

— 20.25

29 50
— 30.—

Mąka pszenna gat. I — C 

Mąka pszenna gat. II — E 

Mąka jiszenna gat. U—G 

Mąka pszenna

15.25 
30.—
30.75
26.25
26.75 
22 . —

22.75 
17 75

13.75

Mąka

Mąka

Maka

gat III— A
— 18.25

żytnia do 55 proc. 23.50
— 24.—

żytnia do 65 proc. 20.—
— 20.50

żytnia sitkowa 15 50
—  1 f i . _

P r o g r a m y  r a d io w e
j WILNO
j Piątek, dnia 20 września 1935 r. 

6.30 Pieśń. 6.33 Pobudka do gimna- 
tyki. 6.34 Gimnastyka. 6.50 Muzyka. 

| 7.20 Dziennik poranny. Muzyka. 7.50 
Program dzienny. 7.55 Giełda rolnicza.
8.00 Audycja dla szkól. 8.10 Przerwa. 

11.57 Czas. 12.00 Hejnał. 12.03 Dzień - 
nik południowy. 12.15 Audycja dla 
szkól. 12.40 Czajkowski — Trio Nr. 2 
op. 50 (płyty). 13,25 Chwilka dla ko­
biet. 13,30 Z rynku pracy. 13,35 Muzy­
ka pojiularna (ptyty) 14,30 Przerwa.
15.15 Codzienny odcinek powieściowy. 
'5.25 Życie kulturalne miasta i prowin­
cji. 15.30 Koncert zespołu Wiesława 
W ilkosza. 16,00 Pogadanka dla cho - 
rvch w opr ks. kap. Michała Rękasa.
16.15 Koncert w wyk. Tadeusza Sere- 
dyńskiego. 16.45 Zwierzęta, których 
się nie lubi — opowiadanie dla dzieci 
starszych. 17.00 Reportaż „Nocny wy­
pad na niewidzialnego wroga"   w y-
giosi ar. Jan Reguła. 17.15 Minuta po- 
ezii. 17,20 Koncert ze słowem wstęp - 
nem St. W ęslawskiego Fragm. „Pelea- 
sa i Melizandy" Debussy‘ego (płyty). 
17.50 Poradnik sportowy. 18.00 Recital 
Mieczysława Szaleskiego (altówka).— 
18,30 Program na sobotę 18,40 Z ludo 
wych operetek hiszpańskich (ptyty).
19.00 Ze spraw litewskich (w języku 
polskim). 19.10 „Kraj zapomniany 
przez Rnga i ludzi" pog. z cyklu „Rze­
miennym dyszlem" wygi. Adolf Rich­
ter. 19,25 Koncert reklamowy.— 19,32 
Koncert reklamowy. 19,35 Wil. wiad. 
sportowe 19-10 Wiadomości sportowe 
ogólne 19,49 Wiadomości sportowe.—-

10-50 Aktualny monolog. 20.00 Kon- 
[ cert muzyki lekkiej —  w wyk. Zesp 

Adama Furmańskeigo. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 Przerwa. 21.00 Kon­
cert muzyki tanecznej. 21.30 Obrazki z 
Polski współczesnej. — 21.35 Koncert 
symf. w wyk. Ork. P. R. pod dyr. Grze 
gorza Fitelberga z udz. Zbigniewa 
Drzewieckiego. 22,35 Rykowisko jeleni 
— transm. z lasów pomorskich. 23.00 
Kom. n e t. 23.05 Muzyka taneczna. —- 
(płyty).

W AR ŁZAWA
Sobota, cinia 21 września 1935 r.
6.30 Audycja poranna. 8.00 Audy- 

cia dla szkół. 11.57 Sygnał czsu i Hej­
nał- 12.03 Dziennik południowy. 12.15 
Koncert orkiestry z Wilna. 13,25 Chwil 
ks dla kobiet. 14.30 Muzyka lekka. — 
15.00 1 ragment z pamiętnika Wójcie - 
cha Kossaka. 15.15 Przegląd giełdowy. 
15.25 Nasz handel morski. 15.30 Kon­
cert. 16.00 Lekcja języka francuskiego. 
16.15 Utwory na fortepianie. — 16.30 
Skrzynka techniczna. 16.45 „Cala Pnl- 
sk"1 soicwa". 17,00 Odczyt gospodar - 
czy. 17.15 Nowość z płyt. 17.45 „Świat 
naszych zweirząt" — pogadanka. 17.50 
„Drohiczyn" — pogadanka. 18.00 „An 
tena v karczmie Rzym" — słuchowi - 
sko. 18.30 Przegląd wydawnictw. 18 tO 
Pogadanka społeczna. 18.45 Muzyka. 
19,CO Przegląd prasy rolniczej. 19,10 
Zapowmdź programu. 19,20 Koncert.— 
19.35 Wiadomości sportowe. 19.50 Po­
gadanka aktualna 20.00 Koncert 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 Obrazki 2 
Polski współczesnej. 21.00 Audycja — 
.Piękno mowy ojczystej". 21 30 „W e­

soła Syrena" 22.00 Koncert. 23,05 Mu­
zyka taneczna.

KOŚCIELNA
—  Rekolekcje dla Panów. W  sobo­

tę 21 wrzenśia br., rozpoczną się w In­
stytucie Marianum, przy ul. Zamkowej 
Nr 8, Rekolekcje dla Panów z Inteli­
gencji. Rekolekcje prowadzi O. Fran­
ciszek Świątek, Redemptorzysta, szero­
ko znany w Polsce ze swoich prac mi­
sjonarskich i literackich w dziedzinie 
kultu Świętych Patronów Polski.

Instytut Akcji Katolickiej prosi o 
jaknajliczniejszy udział Panów w tych 
rekolekcjach.

N A U K A
— Roczne Kursy Handlowe M.

! Przewłockiej w Wilnie. Zarząd powyż- 
} szych kursów, egzystujących od 1919 
j roku, zawiadamia, iż zapisy przyjmuje 
j sekretariat Kursów codziennie od go-

d,_iny 17 — 19, w lokalu Szkoły Pisania 
na Maszynie przy ul Mickiewicza 
22—5. Buchalterja Ogólno - Handlo­
wa, Bankowa, Przemysłowa.

SHELLEY‘S INST1TUTE (4 Mickie­
wicza) (centrala), Zygmuntowska 20 
(filja). Zapisy na kurs KRYZYSOWY 
(ang., franc., niem ) Codziennie od 
11— 13-ej i od PU. *do 20]/2. — Wpis 
5 zł . 50 gr CZESNEr 8 zł. 50 gr

R Ó Ż N E
— Zbiorowa w ystaw a obrazów Mi 

chalt Ronby w W-liue. W niedziedę 
dnia 22 września, rb. o godz. 13-ęj n 
salach K asyna Oficerskiego (róg Mi 
clriewic/.a i W dcńsikięj) zostanie ot­
warta zbiorowa wystawa obrazów Mi­
chała Ronby.

Ws.tęp na ofwiarcie za zaproszenia 
mi. Wystawa. tmvae będzie do dfiia 13 
października włącznie.

TEATR I MUZYKA
TFATR MUZYCZNY „LUTNIA".

Dzisiejsze przedstawienie propagando­
we. Dzisiejsze przedstawienie przepięk­
nej op. ..Domek trzech dziewcząt" jest 
przeznaczone dla najszerszych warstw 
inteligencji oraz uczącej się młodzieży, 
grane jest bowiem po cenach propa­
gandowych. Obsada premjerowa. Ce­
ny od 25 gr

— „Skowronek" Lehara po cenach 
zniżonych. Jutro wraca na afisz ostat­
nia nowość repertuaru, perta poezji 
cp. Lehara „Skowronek z BcStani. No 
wiczówną Zayendą Tatrzańskim,
Szczawińskim, Wyrwicz. - Wichrow- 
skim w rolach głównych. Ceny zni­
żone.

TEATR MIEJSK! NA POHULANCE 
Ostatnie występy M. Maszyńskiego. —
Dziś w piątek dnia 20 bm. o godz 8 
wiecz. doskonała komedja am erykan-, 
ska p. t. „Wszystkie prawa zastrzeżo 
ne“ w świetnem wykonaniu całego ze- j 
społu, z M. Maszynskim na czele w ro­
li uczonego. Są to już ostatnie wy- g p > (W |K A  l? /> R A N O W IC K #  
stępy znakomitego aktora, wobec za- —— —  ■
powiedzianych występów jego w Po­
znaniu. Ceny zwykle.

  Niedzielna jwpołudniówka W
niedzielę dnia 22. 9. o godz. + e j popol.
„Wszystkie prawa zastrzeżone" — z 
Alarjuszem Moszyńskim w roli głów­
nej.

ML .A ZABAWA.

K orzystając 7, ładnej pogody pan 
KałinOT.iicz. (Krzyw a 12), zażywał ąpa 
cerku nad hrzeg+m  W ilji w okolicach 
dzielnicy Tartaiki

Wtem uwagę jego zwróciła tró ja  a 
bawiących się wyrostków iod en w n> 
'i poEcjattita ścigał z bronią w  rękt 2 
innych, m arkujących zbrodniarzy...

N ie byłob.c w tein nic osobiiweg* 
gdyby nie okoliczność że nieletni „poli 
cjamit" m iał w ręku nie jak iś paźyk 
lub zabawkę lecz najprawdziwszy w 
śwdeoie rewolwer!..

Przeczuw ając że -aka „zabaw a" 
chłopaków maże się  źie skończyć pan 
K. ruszył do ataku, usiłując zatrzy­
mać malcs z rewolwerem.

W prawdzie po krójkiem szamotami 
niaJec zwiał, broń jednak znalazła się 
w posiadairiu palna K.

Obawy okazały się całkiem słuszne 
Po obejrzeniu rewolweru pan K. 

stw ierdził ze zgrozą że jest on nabity 
ostrym nabojem, łaitwo wiec sobie wv 
obiażić ozem mogłaby się skończyć. 
)rzalbawa‘'I‘ chłopców gdyby nie jegc 
zbawienna interwencja!

Odebrani] wyrostków broń pan- K. 
zlożvt z odpowiediiiem zameldov.laniem 
na policja, któ^a oDecnie poszukuj* 
właściciela rewolweru.

Wincuk Markotni

Ofiary
Jan Żukowski na Dom Dzieaątka 

lezus 4 zł. 30 gr

WYSTAMrA DROGOWA DOWO­
DZI, ŻE DROGI — TO ŻYWA 
APTERJA KOMUNIKACYJNA 
KRAJU I OŻYWIAJĄCA PUSTY­
NIE ORa Z BEZDROŻA- WCIĄ­
GAJĄC JE W ORBrTĘ ŻYCIA 

GOSPOD ARC7EGO

2 Q  C  €  V  c  c  e  ® ® ® o

WYSTEP „REDITTY"

Dnia 20 bm w sali kina „Casino" 
odegra zespól „Redyty" kom. w 3-cń 
aktach p. t. „Gołębie serce". Bilety do 
nabycia w Cukierni Centralne1



S I O  w o Piątek, 20 września 19Ł5 i .

o w p z t  po m ieście

KOŚCIÓŁ FRANCISZKAŃSKI W OD­
ŚWIEŻONEJ SZACIE.

Remont zewnętrzny kościoła Franci­
szkańskiego został już ukończony: — 
lśnią się kremową bielą ściany, wdzię­
czy się do słońca czerwona dachówka, 
złocą się rynny z blachy oksydowanej 
i krzyż —  znak, że tu Dom Boży — 
znów jaśnieje na szczycie kościoła oraz 
nad największą kapliczką boczną!...

Nowa uliczka, przebiegająca styłu 
kościoła wzbogaciła piękne stare Wilno 
o jeszcze jeden zakątek wybitnie ma­
lowniczy. Obecnei po odśw:eżenir 
świątyni, urok tego ustronia bardzie |
się jeszcze spotęgował i spodziewać się 
należy, że uliczka ta, łącznie ze wzno- 
szącemi się przy niej absydą kościoła i 
największą kaplicą boczną, zawędruje 
niebawem na pocztów!' i płótna mala­
rzy

Jedyne zastrzeżenia jakie budzi 
świeżo - dokonany remont kościoła 
Franciszkańskiego, to zamurowanie doi 
nej części dużych okien lewej nawy 
bocznej w miejscach, gdzie framugi 
tych okien połączone były rodzajem 
arki, oraz zamurowanie częściowe wą­
skiego okna w absydzie tylnej

Zlikwidowane w ten sposób szcze­
góły architektoniczne, ze względu na 
ich charakter, trudnoby było kłaść na 
karb przeróbek dokonanych przez za- : 
borców, to też ich likwidacja wydaje ! 
się być nie tyle usunięciem obcych na- j 
leciałości i przywróceniem dawnych

TEGOROCZNA WIZYTACJA KANONICZNA
J. £. Ks. Artyhlsmm  WileńsKieo® Romu­

alda idł&rzykowskiiego
W terenie i na torach

WILNO. —  J. E.Ks. Arcybiskup 
Jałbrzykowski w towarzystwie ks. 
Aleksandra Mościckiego w roku 
bieżącym od 9-Y do 16-IX z prze 
rwą od 1 do 28-VII dokonał wizy­
tacji pasterskiej 187 kościołów, w 
tem 161, parafjalnych i 26 kościo­
łów filjalnych i kaplic. J. E. ks. 
Arcybiskup udzielił sakramentu
bierzmowania 58.968 osobom. T e - '  czyzny.

ren wizytowane obejmował p ra ­
wie całe województwo wileńskie, 
część białostockiego i część no­
wogródzkiego.

Zaznaczyć należy, że ludność 
przyjmowała swego Arcypasterza i 
z entuzjazmem, wyrażając w ten ! 
sposób swoje uczucia " relig jne, 
przywiązanie do Kościoła i Oj-

Popisy angielskiej amazonki

Hin. Jedirelewicz na instrarji szkół
WILNO. Minister W. R. i O. P. W a- i 

cław Jędrzejewicz w dniu 18 b. m. prze ] 
prowadził lustrację szkół na terenie po­
wiatu wileńsko - trockiego, a w dniu I 
dzisiejszym na terenie powiatu postaw-

skiego. W  dniu 20 b m p. minister zlu­
struje szkolnictwo na terenie Brasław- 
szczyzny, skąd bezpośrednio odjedzie 
ao W arszawy.

Wice-minister hr. Raczyński w Wilnie
WILNO. Dnia 19 b. m. przybył do tacyjnym odbyło się zebranie z udzia-

Wilna wiceminister rolnictwa i reform 
rc-ln. Roger hr Raczyński. Przyjazd p. 
wiceministra Raczyńskiego związany 
jest z zagadnieniami rolnemi i rybac- 
kiemi na terenie Wileńszczyzny.

W godzinach rannych p. wicemini­
ster odbył konferencję w wydziale rol-

Ictn p. wojewody wileńskiego W łady­
sława Jaszczołta oraz urzędników wy­
działu rolnictwa, poświęcone zagadnie- 
n.om gospodarczym i rolnym. Następnie 
p. wiceminister udał się do Izby Rolni­
czej.

W dniu jutrzejszym p. wiceminister
nictwa i reform rolnych Urzędu Woje- wyjeżdża na teren Braslawszczyzny.

kształtów kościołu co ryzykownem no- wódzkiego. poczem w pałacu reprezen- 
watorstwem, zwłaszcza niewskazanem 
gdy się zważy, że mamy tu do czynie­
nia z jednym z najstarszych kościołów 
w Wilnie, z wspaniałym i oryginalnym 
zabytkiem wileńskiego budownictwa ko 
ścielnego.

TERAZ KOLEJ NA KAPLICZKĘ 
SUZINOWSKĄ!

I
Teraz, gdy najpoważniejszy objekt | 

w kompleksie murów Franciszkańskich

nianie byli najliczniej reprezentowani 
wśród ekspedycji polskiej.

Uczestnicy- wyprawy, oprócz wzię 
, , , , . , ,  cia udziału w zlocie złożyli wieńce na

-  kościół -  'osTa* doprowadzony do ie nieznaneg0 żotnierza, na erobie
porządku, najwyższy czas test zając się 
odnowieniem, wznoszącej się przy uli­
cy Trockiej t. zw. kapliczki Suzinów* 
skiej.

Ściany jej zżarte przez wilgoć, ko-

P o w r ó t  h arcerzy w lle ń s K k l:
ze zlotu w Jugosławji

WILNO. W e wtorek wieczorem po- J odznaczyły srebrnym krzyżem zasługi 
wróciła grupa wileńskich harcerzy ze dwuch instruktorów polskich: kierow- 
zlotu skautów jugosłowiańskich. Wil- nika polskiej reprezentacji dr. Ludwika

króla jugosłowiańskiego, odbyli wycie­
czkę nad Adrjatyk, a w drodze powrot­
nej złożyli w Budapeszcie oficjalną wi-

Bara z Wilna i komisarza międzynaro 
dowego Kwapiszewskiego, Podobne od 
znaczenia otrzymali jeszcze: jeden W ę 
gier, jeden Bułgar i dwóch skautów z 
Czechosłowacji.

LOKAL HARCERSKI.
WILNO. P. wojewoda wileński Ja-• ■ icvvuuj wiieiism ja- orgfv  /p irL irsk ie  L ic i M orsk itii i

zytę skautom węgierskim. W roku szczołt przydzielił harcerzom wileńskim {z i - i • . . .
. . .  , Przyszłym przewiduje się urządzenie loka! w budynku państwowym przy ul. * '° ‘o n Ja u ie j n a  je z io rz e  I ro c K ie itl.

puła ze zmurs, o starości i rotłu- ■ nad A n ty k ie m  wodnego kursu żeg- Ostrobramskiej 7. W lokalu tym m le-1 Będzie to pokaz wyrobienia i
czoną dachówką, sprawiają wrażenie larskieg0 p6lsko . jugosłowiańskiego, ścić sir będą zarząd oddziału i ko., en ’

Jugosłowiańskie władze skautowe dy chorągwi żeńskiej i męskiej.

\fielkie re?aty żeglarskie
w Trokach

W niedzielę dnia 22 września r. ną się przedbiegi innych grup za- 
i b. odbędą się doroczne jesienne re wodników.

nader opłakane, zwłaszcza obecnie gdy 
zaniedbana jej sylwetka jaskrawo się 
odcina na tle odrestaurowanego ko­
ścioła.

Dzięki zaciekom dziurawego dachu 
niszczy się także i jej wnętrze, w któ- 
rem panuje stęcblizna i wilgoć.

Najniezbędniejszy remont musiałby 
tu objąć i pomalowanie ścian i napra­
wę dachówki. Ze względu na drobne 
rozmiary kapliczki, koszt tych robót 
byłby minimalny, natomiast zyskałaby 
na tem estetyka miasta i zabezpieczy­
łoby się takową budowlę przed dalszem 
zniszczeniem...

„Przechodzień".

1  hołdem  na W a w e l
WILNO. Prezes Okręgowej Izby - że Izby do Krakowa w celu złożenia 

Kontroli Państwowej w Wilnie, p. Z e -’ hołdu śmiertelnym szczątkom Marszał- 
non Mikulski, wyjechał w dniu dzisiej- ka Piłsudskiego i wzięcia udziału w sy 
szym na czele delegacji urzędników tej- paniu kopca na Sowińcu.

--------- o---------

sprawności żeglarskiej Wilnian, to 
j też impreza budzi zrozumiale za­

interesowanie tak wśród młodzie­
ży, jak tez i starszego społeczeń­
stwa.

P o s zu k u ją  s k a rb ó w

nik)ów.
Szereg pięknych i wartościo­

wych nagród oczekuje zwycięz­
ców.

Regaty rozpoczną się już w so- 
kiwali skarbów rzekomo ukrytych p0tę ^nia 21 września r.b. groma- 
tarn w (drugiej połowie 18-go stulecia. d z ą c  te g o  d n ia  n a  3 ta r d e  m ło d z ie ż

DROGI W POLSCE, DROGI ZA­
GRANICĄ — NA WYSTAWIE 

DROGOWEJ 
m ts& utm B B m eK m & m w m m m m ®

ZA E K R A N U

Otrzymaliśmy kilka zapytań, co do 
tytułu filmu, wyświetlanego w „Casi- 
n.e“ Dlaczego „Sequoia"? Otóż sequo 
ia jest to gatunek drzewa, rosnącego 
w górach skalistych. Ojciec bohaterki, 
literat pisze pod tym tytułem powieść. 
Z dalszą treścią ma tytuł o tyle coś 
wspólnego, że akcja rozgrywa się w 
Górach Skalistych.

* * *
Tygodnik dźwiękowy Foxa wysła! 

już do Abisynji swoją ekspedycję fil - 
n.ową. Składa się ona z 7 samocho 
dów, 12 aparatów i tyluż mixerów 
dźwiękowych, oraz trzech radjotechni- 
ków, obsługujących własną stację na­
dawczą. Baza ekspedycji znajduje się 
w Somali francuskiej. Dachy samocho­
dów filmowych pomalowane będą na 
jaskrawy kolor ostrzegawczy z napi - 
sem informacyjnym dla lotników. Moż-

Doniero śledztwo w yjaśni właściwy h
cel przyjazdu piotrkowiau, bowiem 
policja niebaidzo wierzy zapewnie­
niom nieznajomych.

W ILNO, fW lesie w pobliżu wsi Za 
jączkowicze gm. tw ereesiej zatrzym a 
no dwóch młodych ludzi, jak  się po- 

! tem  okazało m eszkańcwó Piotrkowa :
S tanisław a Michałowskiego i Gustawa 
Karasińskiego, k tórzy  u a  podstawie 
jakichś s ta rrc b  ksiąg i plamów possu

Pożegnanie kii. proboszcza wojczunasa
w Oranach

Parafja orańska jest bardzo bied- ołtarz główny i dwa poboczne. Dzięki
na. Utworzona została dooiero po woj- staraniom ks. proboszcza Wojczuna-
nie, to tez nic dziwnego, że nie pusia- sa i opiece J. E. Arcypasterza Metropoli
da żadnego większego dorobku. Księża ty Ks. Romualda Jałbrzykowskiego, pa
proboszczowie, którzy jednocześnie peł- rafja orańska otrzymała duży dzwon,
nią funkcje kapelana, stacjonującego w Co za radość i nieopisane uczucie prze-
Granach K. O. P. do ostatniej chwili żywano w Oranach na usłyszane pora?,
zmieniali się bardzo często. Placówka pierwszy spiżowe dźwięki dzwonu, —-
pasterska jest niewątpliwie trudna, cho- wzywającego wiernych do modlitwy,
ciażby z tego względu, że parafjame są Ustawiczne kłótnie i niesnaski wśród
mieszanej narodowości. Rozpaczliwa parafjan zeszły nagle na plan dalszy, i
nędza mieszkańców, przytem ciągle Zapanowała wszędzie wzorowa i miła
kłótnie i ustawiczny brak współżycia, harmonia, zaczęły się organizować sto j
wprowadza nieznany nigdzie ferment w„rzyszenia charytatywne i hractwa czył Się we Środę mecz
do wszelkich poczynań i rozbija każdą kościelne Ksiądz proboszcz Wojczu- i Zagrzeb ______  Lwów
pracę. Ksiądz proboszcz, jako op e- nas stał się w całej parafji jednym z . .
kun duchowny posiada zatem, poza najukochańszych osób W czasie ot ja z -] U gó ln y  w y n ik  meczu je s  rem i-
sprawanti parafjalnemi cały szereg dit po kolcndzie ludzie padali przed nim so w y  —  2 :2 , przyczem do D-state-
innych spraw, które musi regulować, na kolana i ze szczeremi łzam. w o- CZ-nej p u n k ta c ji nie z o s ta ła  v lic z o -
łagodzić rozdźwięk wśród mieszkańców: czach wyrażali swoją wielką radość spo n a  g r a  Wititman —  P a lla d a , prze-r
i czuwać nad harmonją współżycia. wodu posiadania w swej parafji, tak w a n a  sp o w o d u  z a p a d a ją c y c h  Ciem

Tak mniejwięcej wygladała parafja dobrego i ofiarnego księdza opiekuna. n 0 śc i, p rzy  s ta n ie  6 :3 , 3 :6 .
orańska na początku roku ubiegłego w Do małych wiejskich chatek, zawia-
chwili przybycia do Oran nowego pro- j nych w zimie zaspami, zwałami śniegu, -

O godzinie 12-ej nastąpi wła­
ściwa uroczystość, oraz początek 
megów finałowych, na które spo­
dziewane jest przyoycie wład2 i 
gości z Wilna.

Wszystkich miłośników tego pię 
knego i zdrowego sportu, budzą­
cego zv,'łaszcza wsrod młodzieży

Startuje kilkudziesięciu zawód < ^ nie ^  Prosil?y °k^bycie w dmu 22 września r.b. do
Trok, by wraz z zawodnikami dzie 
lić ich emocje, czy to przygląda­
jąc się regatom z trybun, czy to 
pływając zagłówkami wzdiuż tra­
sy regatowej.

Orkiestra i dancing na weran­
dzie, oraz bufet w schronisku u- 
przyjemnią gościom pobyt na re­
gatach.W niedzielę o godz. 8 rozpocz

Mistrzostwa tenisowe szkół średnkh
w Wilnie

IV dniu 21 — 23 września r.b . n a  
kortach P ark u  Sportowego im. gen. 
Żeligowskiego odbędą się m istrzostw a 
tenisowe szkół średnich m. W ilna.

Zwycięski zespól męski otrzym a ou 
ha- ufundowany przez firm ę „Din- 
ces“ , a zespół żeński pnhar firm y 
,,Nowicid .

Zgłoszenia przyjm uje Zarząd P a r­
ku Sportowego do dnia 21 b.m. (sobo­
ta ) do gedz, 12-ej.

Początek zawodów o godz. 13 min
30.

Lwów zremisował z Zagrzebiem w tenisie id i edueinoa*.
LWÓW. —  We Lwowie zakoń- 

tenisowy
We środę rozegrano dwie gry. 

W  pierwszej Hebda, doskonale 
dysponowany, pokonał w trzech 
setach Kukuljewicza 6:3, 7:9, 6:2. 
W grze podwójnej para jugosło­
wiańska Kukuljewii z —  Pallada 
wygrała z parą  polską Hebda —  
Wittman 6:0, 7:5.

boszcza w osobie ks. Józefa Wojczuna- ' wrosil on do nędznego życia wiejskie- 
sa. Szczerze łubiany i ca'ą duszą ko* go nieopisaną radość, pogodę i serde-nit reporterów filmowych. Narazie nie 

ma obawy.
*  *  *

Ryszard Bolesławski nakręca obec­
nie w wytwórni Foxa duży film muzy­
czny p. t. „Metropolitain". W roli głów 
nej wystąpi znany śpiewak Lawrence 
Tibbet.

* ♦ ♦

„W a rs za w ia n k a " w e  Francji
chany przez parafjan Ostrej Bramy w 
Wilnie, ksiądz ten, spotkał się w Ora- 
nrch z wielkiemi trudnościami w peł­
nieniu swego obowiązku kapłańskiego. 
Umiejętne jednak i bezpośrednie po­
dejście księdza Jozefa W ojczunasa

czne ciepło, przy którem luu zapomi- j BRUKSELA. Piłkarze W arsza- 
nał o biedzie i niedostatku. Jak wiel- w janki w czasie swego tournee po 
kiem przywiązaniem i miłością cieszył p rancjj pćjJnOCnej Spotkają Się 
się ks_ Wojczunas w paraf], oransk.ej, dw u k fo 4 n ie  z e p r^ e r ta c y ^ ą  j  u _ 
niech świadczy fakt, ze najbiedniejsi lu- . . •• i i ■ tn  i
dzie z przypływu siły przywiązania od- żyiĘł emigracji, z Polskim Klubem

gu PZPN we Francji, a wteszcie 
z drużyną mieszaną polsko- fran­
cuską.

Wymienione pięć spotkań od­
będą się w dniach 26, 28 i 29 b.

do parafjan przyniosło nieoczekiwany i „    , ------D-------- , ----
skutek. Ludność poznawszy prosty i w stko, co tylko mieli, ahy tylko został 

Znany z rewjowego filmu „Król swej szczerości niekłamary entuzjazm wśród nich.
Jazzu" Paweł W hitemann wystąpi pasterski kapłana, obdarzyła go całko- 
znów ze swoją orkiestrą w obrazie — witem zaufaniem. Kościółek oranski, w 
„Dzięki miljonom". Powracam y do fil- którym nie było ani okien, ani podłogi,

Tad. C. ani ołtarza — zaczął ściągać rzesze

dawali mu całe swoje bogactwa, w s z y - ; L J n j a  i reprezentacją 4-go okrę- m. oraz 2 i 6  piździern- a .

Hurmi biegał na fundusz olimpitski
mów wystawowych.

500 kilo rumianku
tegoroczneqo 

z własnej plantacji
■w ik -iynk ich  po JG kilo, [ i l ,  I po 
4 zł. kilo. II (z liellczneMi listkami 
ramlankn) po 3 ił.  z i zaliczeniea 

aocztowem 
Próbki sa żądanie. Dr. N. Czarnocki 

i S-ka. M. 1 ebloda Wielka. 
Paczta I kolej Skrzvbowre ( p o ł .

Szc-BCzon). ____

an, ołtarza _  zaczął sc.ągac -zesze ^  A f ^
wiernych Ks. proboszcz W oiczunas kup ’Metropolita ^ iłeńslii ocenił h no
przystąpił do intensywnej pracy. W 
ciągu krótkiego czasu z uzbieranych 
groszy doprowadził kościół do porząd-! 
ku. Zavńązał się przytem specjalny ko- 
m tet budowy kościoła z nadleśniczym 
p. inż. Bilczyńskir i na czele. Zawrzała 
gorączkowa praca. Dowódca Baonu 
Orany p. płk. dypl. Kazimierz Prus - 
Czarnecki do poczynań komitetu budo­
wy kościoła odniósł się z wielką serde­
cznością i przyrzekł najdalej idącą po­
moc. Pożarem korpus oficerski Bao- 

Orany przystą >ił także do poczy-

Ale po ciężkiej pracy nad ugrunto­
waniem parafji orańskiej, po wielki:h H ELblN G FO R S. W  niedzielę od- 
trudach i wysiłku kochany ten czło-; by  ̂ w Helsm gforsie niezwykle in ­

teresujący meeting lekkoatletyczny, z 
i którego całkowity dochód prseznaczo-jego

wielki wysiłek i w ostatnich dniach i 
; przeniósł ks. proboszcza Józefa Wojczu j 

nasa z Oran do Hoduciszek. Zostawił j 
on tu po sobie ślady trwałej pamięci, ; 
na których widok imię jego, wyma- j 
wiane będzie z wielką czcią i szacurt 
kicm. W ostatnich słowach, mech mi 
wolno będzie w  imieniu całej parafji 
złożyć ci, kochany księże proboszczu 
najgorętsze wyrazy wdzęczności oraz j

ny  był na Fundusz Olimpijski F in lan  
dji.

Gwoździem programu był bieg na 
3 tys. m ti., w którym  startow a! Nur- 
nii przeciwko sztafecie 15X200. 
sztafecie te j startow ali b. w ybitni!

sportowcy firscy  a obecnie w ybitni 
mężowie F inlandji, jak  m inister rolni 
ctwa Louito la. prez. K om itetu Olirn 
pijsKiego płK. Lavalahti, prezydent po 
lic ji i t.d.

Zawody zgromadziły okołc 10 tys 
widzów, a  dochód z biletów  o s tęp u  
wyniósł ponad 74 tysiące m arek fiń  
■kich.

M o w y  m istrz E u r o p y
CZYNEM PRAWDZIWIE OBYWA­

TELSK IM  JE S T  PO iT E R A N U  

F JN P T S Z U  SZKOLNICTWA POL­

SKIEGO. KONTO P.K.O. Nr. 15.865

nu
rań ks. proboszcza. W  szybkim zatem 
czasie kościółek w Oranach zaczął się

ż\czenia, ab j na nowej i zasłużonej pla . . .
cówce kapłańskiej, gdzie się znajdujesz W IEDEŃ. — W e wńorek odbył się przez dyskw alifikację przeciw— 
obecnie, dobry Bóg raczył Cię obdarzyć w  W iedniu mecz bokserski zaw-odow- nika w 13-ej rundzie,
pełnią zdrowia i sił do dalszej niezmor- (.(, w 0 ty tu ł m istrza Europy w wadzo W  tym  samym dniu i na tych sa- 

zasie K iscioier. *  ‘  u i ł' 5"  dowanej pracy, i abyś wśród tamtych nółciPi,kiej pomiędzy A ustriakiem  La- mych zawodaoli W iedeńczyk W iesner
roDatrzonei i wyposażonej we wszelki Para{jtn. '  laz' taką jak U n3S n'e jeSt a ołffoóoą ty tu łu  Włochem Merlo, w wadze średniej /nokam ow a' w Mer

i przywiązanie. Meca skończył się zwycięstwem pięś wszej rundzie P olaka Wysłockiego.
austriackiego, k tóry  w ygrał — —

zaopatrzonej i wyposażonej 
sprzęt. Przedewszystkiem wstawione 
zostały okna, podłoga, drzwi, zrobiono Szczęść Boże! W . AD, o iarza

BERLIN W  dniu 28 bm. w W arsza­
wie i 29 bm w Krakowie walczyć bę­
dzie reprezentacja Niemiec Zachod­
nich w piłce ręcznej.

W  skiad reprezentacji wejdą Tł- 
schler, Geppert (Berlin), Kalossa (Kar­
le, vicz), Homke (Berlin), Solłmann — 
(W rocław), Teege, W. Hemke, Ba?*- 
mann (Berlin), Ortmann (Wrocrnw), 
Kretchmer (Lipsic) i Stoschek (Opole;. 

* • *
TORONTO. Już w przyszłym nuesią 

cu wyjechać mają do Europy kanadyj­
skie drużyny hokeja lodowego.

* • * _
W czwartek dnia 19 bm o god, 

2U-ej W. T. C. organizuje na Dyna 
sach wyścigi kolarskie o ciekawym i »- 
rozmaiconym programie z wyścigiem 
amerykańskim na dystansie 50 kim. 
mecz z dwuch startów, meczem dru­
żynowym olimpijskim, meczami kande* 
mów i szeregiem innych biegów skła­
dających sie na całośc interesujących 
spotkań.

W zawodach wezmą udział mistrzo­
wie Polski Pusz, Napierała Włodar 
czyk, oraz Michalak, Olecki, Popoń- 
czyk, Faige, Stahl, bracia Kąpiący, 
Frączkowski, Łączyński i inni. Cieka­
wie zapowiada się wyścig amerykań­
ski, gdzie obsadzie Popończyli — 
Olecki przeciwstawiono doskonałą pa­
rę Michalak —  Napierała.

* • * _
PARYŻ. W niedzielę w Paryżu od­

był się wvścig kolarski „Kryteria A- 
sów", w którym startował' najleps: 
szosowcy europejscy.

Wyścig odbył się na dystansie 100 
kim., w konkurencji 10 zawodników 
i w obecności 140.000 widzów. Zwy­
ciężył Francuz Terreau w czasie — 
1:38:06 sek. przed Belgami Calu ze i 
Ghyssels, 4) Francuz Pelissier, 5) Nie­
miec Sieroński.

mM?,

W  A nglj: -(Kłbywają się św-ięita jeź-azie^kie, a  podczas n ich  popisy , w  k tó rych  b io rą  u-daiał rów nież K o b ie t y .  Jak  w 
w idać ami^acrce n a  zdjęc iu  sp raw ia  w id h ą  przyjem ność ham ow anie n a  d z iik i m kucu. W idzow ie zd a ją  się  niepodzie

lać je j zadow olenia.

j Wspaniały wyczyr. 
pływacKf

PARYŻ. —  W Allahabad hindi. 
ski pływak Robin Chatterji zaata­
kował światowy rekord dług-otrwa 
łości pływania. Utrzymał się on w  
wodzie w ciągu 8 godzin, 12 min. 
bijąc dzięki temu o 2 minuty da­
wny rekord świata.

 »«o^«------
Ladcumegue w hosKwie

MOSKWA. — W Moskwie na. ste 
djonie Dynamo sta rtow ał znakomity 
zawodowy biega oz f-ancuski Ladoo 
megue.

N a dystansie 800 m tr. Eranem 
walczył z elitą biegaczy sowieckich, 
zajm ując pierwsze miejsce w czasie 
1:53,9 sek. Drugie miejsce za>ą so 
wiecki m istrz Denisoff, k tó ry  wyni­
kiem 1 :56,4 sek. ustnnow ił nowy t* 
-kord sowieok1

 »«o»«------

Mowy sairochodowyreKord 
świata

IiONDYN. — W  SaitiaKfe, etan 
Utah, angielski kierowca E ystor neta 
nowił nowy rekord św iata w jeździć 
24-ro godzinnej, uzyskując średnią 
szybkość 225 kim. na godzinę

Eyston pobił jednocześnie rekord 
światowy n a  2 tys. mil, przebywają* 
ten dystans w ciągu 8 godzit 40 m  

j nuii, przy średniej, szybkości 230.9”! 
Kierownictwo tu rn ie ju  spoczywa

w rękach prof. Lisowskiego. Dawny rekord na tym ostata j dy
_______ . i stansie nałeżał do Anglikł Cobb.

 »«0> €-------
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„KURJER PORANNY'
Ceni. pokoju między Japonią a ZSRR.

I

I-fcattśmy ■w czasie, że za­
ta rg  o kolej wschodnio - chińską był 
tylko jednym ze szczegółów zagm atwa 
negr> iom pieksu różnic i przeciwieństw 
dzielących Japon ję i Rosję sowiecką, 
wskutek czego jego pokojowa likw ida­
cja w bardzo nieznacznym stopniu 
wpłyn_e na p o lep szen i wzajemnych 
stosunków tych państw . Dotychczaso­
wy bieg wypadków całkowicie pot- 
Wiordzs tłusaność tego poglądu. Oto 
nowiem uptywa już szósty miesiąc od 
czasu zaw arcia tranzakcji pokojowej, 
a  w stosunkach japońsko - sowieckich 
niety.ko nie w id ać , żadnej poprawy 
ale trudno  nawet wyobrazić zasadni­
czą lin ją wytyczną, któraby do niej 
orowadziła. K ażda propozycja jednej 
strony  odraz u napotyka na o tw a ety 
tub zamaskowany sprzeciw drugiej, 
gdyż godzi w je j najbardziej istota* 
interesy.

U padła więc wysunięta przez Ja 
ponję propozyc i u. wzajemnego wycofa­
nia woisk z pogranicza sowiecko- ira n  
użurskiego, k tórej przyjęcie byłoby 
dla Związku sowieckiego równoznacz­
ne a wyrzeczeni oni się całej linji osta- 
auo  wzniesionych fo rty iikacy j. Prze­
brzm iała bez echa m na propozycja Ja- 
ł ‘onji, dotycząca kupna północnej czę­
ści wyspy Sachalinu. Czoka nt. uzgod- 
1 lenie konwencja o rybołó#twie i do­
tąd  me funfce jonuje kom isja rozjem­
cza, mająca. na celu polubowne zała­
tw ianie incydentów granicznych. Ot 
czasu do czasu ambasado^ sowiecki 
odbywa rozmowy z m inistrem  H irotą, 
alt warnik, ic-h nie są podawane do 
wiadomości publicznej, co również
wskazuje raczej na to, że poe ądy obu 
stron dotąd nie zostały uzgodnione.

Ciekawą ilustracją  japońskich po­
glądów na dalsze współżycie z Rosją 
sowiecką jest podane przez japońską 
prasę sprawozdanie z odbytego nieda­
wno w Tokio posiedzenia japońsko-so- 
wiecJdepo. W edług gazety, było to 
„przyjazne posiedzenie poświęcone
wzajemnej wymianie zdań w kw estji 
rozwoju dalszych stosunków między 
Japon ją i  ZSRR, w związku z pomyśl 
nem zakończeniem zaitargu o kolej' ‘ . 
Rozmoczyło się ono przemówieniem
nołprede Jurenjew a, k tóry  zaznaczył, 
ic  historyczny fak t ustąpienia przez 
ZSRR swoich praw do kolei państwu 
mandżurski emu jest zwrotnym punk­
tem w dotąd naprężonych stosunkach 
sowiecko - japońskich i  pozwala mioc 
nadzieję, że i wszystkie inne nieporo­
z u m i e n i a ,  dzielące sąsiednie narody, 
będą załatw ione równie pomyślnie.

N a to oświadczenie, nie wykracza­
jące poza ramy grzecznościowych wy­
stąpień dyplomatycznych, odpowie­
dział jeden z jajKuiskich członków po­
siedzenia, generał Macui, wygłaszając 
obszerny referat. Generał stwierdził.,

ANTONI MARCZYŃSKI

.

że nie widzi pódl,'aw 7 do nadaw ania 
tranzakcji kolejowej tak  decydujące­
go znaczenia w dziedzinie kształtow a­
n ia  nowych stosunków japońsko - so­
wieckich. Zarówno bowiem ona, jak  i 
szereg innych kwestyj, dotąd nieroz­
wiązanych i  spornych (zagadnienie 
granie, Mongolji Zewnętrznej, japoń­
skich koncesyj na Syberji i  Sachaili- 
nie i  konwencji o rybołóstwie) s ta ­
nowią tylko r o z g a łę z ie n ia  jednego głó­
wnego pnia — problem u azjatyckiego, 
którego rozwiązanie leży obecnie w in­
teresie Japon ji, . ak i Rosji sowiec­
kiej i zdecyduje o ich przyszłych 
wzajemnych stosunkach.

Problem ten  nie jest iłowy i po 
siada poważne uzasadnienie otaiczne 

i historyczne. E tnografja  mówi, że 
na wschód od U ralu m ieszkają rozmai 
te ludy azjatyckie — B urjaci, Mongo­
łom ie, Kałmucy, Tungusi, Jakuci i 
in. W szystkie te ludy są  pokrewne i 
do tejże rasy  należy naród japoński 
piastu jący wysokie posłannictwo od­
rodzenia Azji. B adania historyczne 
da ją  znowu uitny n iaterjał, ułatw iają­
cy zrozumienie problemu. Mianowicie, 
był czas kiedy M andżurja, Mongolja 
i obecna sowiecka republika Burjae- 
ka stanowiły jedno rozległe i potęż­
ne państwo, okręgi Jakucki i Ochoc­
ki znajdowały się pod bezpośrednim 
wpływam Chin, a Sachalin należał do 
Japonji.

Ludy azjatyckie mają swoją kul­
turę, oraz swoją twórczą koncepcję 
narodową, k tó ra  w końeu doprowadzi 
je  do samodzielnego rozwiązania pro­
blemu azjatyckiego. Naród obcy im 
rasowo i kultuiraluic, nigdy nie bę­
dzie w stanie całkowicie tego proble­
mu rozwiązać. K iedy zaś usiłuje to  
uczynić przy pomocy doktryny M ar­
ksa, nie odpowiadającej ani z formy, 
ani z treści psychice azjatyckiej, roz­
legają się protesty tych ludów, na 
które Japon ja  nic może pozostać obo­
jętna.

Dla zasadniczego więc uregulowa­
nia stosunków sowiecko - japońskich 
pozostaje tylko jedna droga: Rosja so 
wieoki. powinna poddać gruntownej 
rew izji swoją po'i,tykp narodowościo­
wą i udzielić całkowitej autonomji 
wewnętrznej wszystkim, plemionom a- 
zjatyckim , mieszkającym na wschód 
od [JraJit. Dotychczasowa bowiem an- 
tonom ja istnieje tylko na papierze ,i 
okoliczność ta  zawsze bodzie powodem 
do ostrych zadrażnień między Japon ją  
i ZSRR Powstanie i szybki rozwój 
młodego państw a M an-dżou-Ji-guo nie 
tylko kładzie tamę dalszemu rozwojo­
wi komunizmu na Dalekim Wschodzie, 
ale sta je się potężnym impulsem do 
rozbudzenia świadomości narodowej a- 
zjatyokrch ludów ZSRR. Należy więc 
z tego wyciągnąć odpowiednie wnioski

trem GOSPODARCZE

Skreślenie nieściągalnych
zaległości podatkowych

Izby Skarbowe oraz wszystkie Urzę ku przemysłowym 
c’y Skarbowe otrzymały okólnikiem Mi Zarządzenie to — ma na celu upo- 
nisterstwa Skarbu z dnia 7-go bm. po- rządkowanie ksiąg bierczyrh przez u- 
lecenie umarzania wszystkich figurują- sunięcie z nich należności obecnie nie- 
cych w księgach Dierczych zaległości śc ągalnych z następujących powo - 
bez względu na ich wysokość: a) w dćw:
podatkach wojewódzkich od wyszynku 1) faktycznej likwidacji przedsię - 
i od wzbogacenia się oraz w nadzwy - biorstwa, zwinięcia warsztatu pracy 
c:-ajnej daninie państwowej z r. 1921— lub też utraty przez płatnika źródła do- 
łącznie z wszelkiemi dodatkami, b) chodu, jeżeli zarazem płatnik ten nie 
w grzywnach i karach pieniężnych w posiada innego majątku lub dochodu,

W tej rubryce zamiesxrzamy najcelniejsze wzglę­
dnie najciekawsze artykuły | f&;jetony, Móre wczoraj 
ykazały się w prasie poisklej. Nie opatrujemy ter w 
ładne komentarze. Ale te me znaczy, aoysmy podzie­
lali p o g M y w nich wypowiedziane. Owszem będą sta 
tu znajdowały Jtwory naszych przyjaciół, będą pow­
tarzane zdania, z któremi s-ę zgadzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
I przedrukowywali poglądy skrajnie z naszemi poglą­
dami sporne, jeśli będziemy uważać* że z jakichkol­
wiek względów dany utwói, artykuł rzy feljeton za 
sługuje na powtórzenie lub na zopamiętanie.

i w imię zachowania pokoju dobro- ZSRR i nie mniej wyraźnie popie- 
wolnie umożliwić dalszy historyczny rac ą  przez władze miejscowe. Rzeczy- 
rozwój1 ludów1 azjatyckich, drogą wy- wiście działa mość białych emigrantów 
rzeczenia się wszelkiej ingerencji do , w Mandżurji sprawna Rosji sowieckiej 
ich wewnętrznego życia. | nife nm;ej kłopotu, niż akcja Między

Tyle mniej więcej powiedział gene- J m a r o d ó w k i  Japonji. O statnio wszy- 
ra i Macui. P o  znanych wywiadach ge- j luźne stowaTzysjfeuia c  rg racy j-  ̂ £  dniem 1 października rb. wejdzie i nie przemiału, sprzedaży lub przeróbki
nerała Araki, jako m inistra wojny, ne zostały połącaoie pod wl adzą mia- w życie rozporządzenie o przemiale uedopuszczalnych do obrotu gatun-
jest to pierwsze oświadczenie japońskie nowanego przez rząd D ura En: ig raeji pszenicy i żyta mające na celu zwiek ków mąki Pizekroczenie przepisów roz
jasne precyzujące stosunek Japon ji do Rosyjskiej, nieo: icjalnym zaś ich wo- szenie wewnętrznego spożycia zbóż porządzenia poza represjami
T> • •  u ,  r l I r t o  znany na Dalekim Wscho- chlebowych 1 ze względu na to

zakresie podatków: gruntowych, od
nieruchomośći, od lokali, od placów bu 
dowlanych przemysłowych z obu jego 
działów, specjalnym od tantjem, kapi­
tałów i rent oraz majątków, nałoż.o - 
nych orzeczeniami, wydanemi do dnia 
31-go marca 1933 r. wyjąwszy grzyw­
ny i kary pieniężne, nałożone na pod- 
strw ie art. 96 ustawy o podatku docho 
dow’ym oraz an . 105 ustawy o podat­

na który można skierować egzekucję:
2) śmierci płatnika lub emigracji, 

jeżeli płatnik nie pozostawił majątku 
i jeżeli okoliczności te znane są władzy 
skarbowej dokładnie;

3) zmiany miejsca stałego zamiesz­
kania przez płatnika i niemożności usta 
lenia jego obecnego miejca zamieszka­
nia.

MZPORZĄDZEUIE 0 9RZEM'ALE ZBOŻA

Rosji sowieckieju Podczas jednak, gdy 
generał Arakii dał tylko wyraz 
swojej niechęci do komunizmu i dą­
żeniu do wyeliminowania dalekowscho 
dniej ludności rosyjskiej spod jego 
wpływów, generał Macui wysuwa już 
całą tcorję pan azjatycką 
się etnograf ją i R sto rją ,

dżem jest znany na iiaiełuro Wscho- chlebowych ze względu na to dopu- będzie pociągało 
dzie a t a m a r .  Siemionów, mieszkający , szczające do obrotu tylko mąkę pszen- towaru.
State w Japonii. Organizacje, k tóre n3 d° proc. i żytnią do 55 proc.

za soba
karnemi

konfiskatę

Tiie chciały pogodzić się z nowym sta­
nem, rzeczy, zostały rozwiązane, a sze­
reg  działaczy opozycyjnych — skaza- 

posłogując « y  na wysiedlenie z granic Man dżou-
zasięg zaś <P-guo Widocznie więc Japończykom 

jego obejmuje jiuż całą Syberję. Prze- chodzi 0 zjednoczenie emig- acji w je- 
mówienie więc jego je s t niezwykle c h a ! ^ ną mocną i powolną ich woli orgr
rakterystyczne dla panujących obecnie 
w  Japonji nastrojów  i w pierwszym 
rzędzie wywołuje zupełnie logiczne py 
tan ie : jakie w -toki mają wobec tego 
rokowania japońsko sowieckie?

Są i inne objawy narastającego 
coraz bardziej konfliktu. W związku

Wszystkie inne gatunki mąki o wyż 
szym odsetku przemiału nie będą do­
puszczane do sprzeaaży, ani też do wy 
pieku, czy innej przeróbki przemysło- 
vej. Pozatem będzie mogia znajdować 
się w obrocie żytnia i pszenna mąka ra 
znwa pełna 90 proc. Inne gatunki mąki 
hedą mogły być używane przez nich

nizację. Acaman Siemionów, k tó ry  od Cu wypieku w celach handlowych, 
szeregu P* ni,! uf1zielał żadnych wy­
wiadów prasowych, obecnie wystąpił 
z o b sz e rn ą  deklaracją, w k tórej głó­
w ny nacisk położył na omawianie wa 
runków zbliżającej się wojny.

W ładze administracyjne będą pro­
wadziły ścisłą kontrolę zakładów prze­
mysłowych i handlowych oraz ujawnia

Od 1 października rb. mąka, znaj­
dująca się w handlu winna być prze - 
chowywana w  workach ściśle znako­
wanych, wedtug postanowień rozporzą 
dzenia.

Z dniem wejścia w  życie rozporzą­
dzenia o przemiale pszenicy i żyta — 
wszystkie dawne zapasy gatunków 
mąki nie dopuszczone do obrotu muszą 
być wycofane z handlu i przeróbki, o 
ile do tego terminu nie zostaną skon­
sumowane.

Nie są to oczywiście symptomy 
z odbytym w Moskwie Kongresem \ d e c y d u j ą c e  stan obecny może, za- 
Międzynarodówki am basador japoński k*ni# od ogolnei koi junktury  polity-

W z r o s t ekspo rtu d rze w n e g o
przemysłu przetwórczego

zgłosił p rotest władzom, sowieckim W  
odpowiedzi na to  zastępca Narkomin- 
dieła zwrócił uwagę am basadora na 
działalność w M audżnrji białych Ro­
sjan, wyrażmie skierow aną przeciwko

cznej, przetrwać całe lata. Nas jed

tern rokowania japońsko - sowieckie?
Konstajii,v Symonolewicz

m
□
□

a
B

□
El
i d□
Ea
m

Wywóz głównych artykułów prze- 
- ,, . . , , i mysłu przetwórczego w pierwszych 7

hak w danj r w jp a d n  in teresuje ty - ; miesiącach br. w porównaniu z analogi-
ko iedno: jakie widok m ają wobe< Lznjm  okresem r ub. wzrósł o 17 proc.

— zarówno pod względem wagi, jak
i wartości, wynosząc 617,1 tys. q war 
tości zł. 23.379 tys. W stosunku do cał­
kowitego wywozu drzewa i wyrobów 
z niego — eksport wyrobów przemysłu 
przetwórczego drzewnego, wzrósł w

roku bież. w porównaniu z rokiem ub. 
z 17,5 proc. do 26 proc. Wywóz ten 
obejmuje następujące artykuły, dyk­
ty, forniery, meble gięte i inne, fryzy 
dębowe i inne, klepki nieobrobione i in-

P.P. MYŚLIWI-UW&GH!
przyjmowania
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Z dniem  15 października 1915 r. zamykamy  
tomów ift (prenumirałę) na

JEDNODNIÓWKĘ ŁOWIECKA
(kstęąę pamiątkową łowiectwa wschodniego)

ktoir aię ulc»że w W unie w dniu 3 listopada b. r. (w dn.u Q j
Sw iia o e r la )  i będz'e stanów ła luksusow o-album cw e wy- r~j 
da w aict wo mv9iiwskie, uświetnione artykułami najpized- W  

nie’szych  oiór łowieckich w P olsce. j=|
Cena egzem pizrza  J e d n o d n ió w k i w razie zamówien-a L!j 

(w pow yższym  terminie) w yniesie około  2 zł. 50 gr.  ̂ f°!  
^ in a  egzem plarza po zamknięciu przyjm owania zam ówień rvj 

t. j. d o  15 X 1935 r. w yniesie oknło A  zł.
Z A R 2AD TO W AR ZYSTW A łOWIECKIEGO M  

l  £ *  WSuHTDMCK
W -lno, ul M:ckmwicza U  ( f g up M yśliwski). [ 3

ne, deszczulki, tafle posadzkowe, szpun 
ty drewniane, beczki i t. p. wyroby be­
dnarskie. ćwiek,, kołki, szpilki do obu­
wia, listwy, gzymsy i ramy. Spośród 
tych artykułów najpoważniejszy udział 
w wywozie mają dykty — 55 proc. war 
tości ogólnego wywozu, następnie
meble giete — 19 pręc., fryzy dębo­
we 9 proc. deszczulki, tafle posadzko­
we 4.5 proc.

Wzrost eksportu w omawianym ok­
resie jest spowodowany głównie pomy­
ślnie rozwijającym sie wywozem dykt 
i fornierów oraz mebli giętych.

Samochody i ocjazdy mechaniczne w Polsce
Główny Urząd Statystyczny ogłosi! 

i ajnowsze dane, dotyczące liczby sa- 
' mochodów i pojazdów mechanicznych 

w Polsce na dzień 1-go lipca br. Jak 
wynika z tych danych, na terenie całej

Polski kursuje 35.038 samochodów i in­
nych pojazdów mechanicznych.

Przeciętnie na 10.000 mieszkańców 
przypada w Polsce 10,5 samochodów 
i mnych pojazdów mechanicznych.

]0bm,- Ka ta ry fy  notarialnej
Opracowany został projekt reformy 

taksy notarjalnej, która przewiduje ob- i 
ulżenia opłat za czynności notarjałne 
przy wykreślaniu wpisów hipotecz-

90) od

U C Z E Ń  G A ^ D H I E G G
Skinął, by podeszła bliżej, potem kach. Bahadur wyraźnie rozkoszował sprawie złagodzenia kary wyszła 

knzał jej zejść ze ścieżki, żeby mu me się tą  sytuacją i umyślnie zwlekał z wv kegos mnego. \le  od kogo? Pod ręką ma być pobierana opłata nie 30 lecz

n\ch. Dotąd opłaty te wynosiły 50% 
normalnej taksy notarjalnej, opłaty no­
we wynosić będą tylko 20 proc. Poza­
tem reforma idz.e w kierunku ułatwie­
nia drobnych tranzakcyj nieruchomoś­
ci, by nie były one uciążliwe dla drob­
nych rolników Za drobne tranzakcje

(POWIEŚĆ EGZOTYCZNA)

Zosi? stojąca wciąż na ganeczku 
">oruszyła się niespokojnie.

—  O kim oni mówią wcią^ w kół­
ko? O jakim białym? — głowiła się na­
daremnie.

Czarownik zaczął uspakajać wzbu- 
rconego radżę: Biały złodziej powróci 
Kapewio! Tajemnicza siła ciągnie każ­
dego zbrodniarza do miejsc, w których 
r-opelui! przestępstwa, a w tym wypad 
ktr obok owej siły działać będzie nieza­
wodne zaklęcia jego, Thumby. Biały 
złodziej, choćby przebywał na drugim 
końcu świata, choćby był zdrowy, bo- 
saty. Szczęśliwy, przybędzie do Indyj, 
zanim rok upłynie.

Chytry Thumba chciał zapewnie so- 
&e rok spokoju od nagabywań Baha- 
śiura tymczasem jego „proroctw, 

wypełnić się znacznie wcześniej.
Konferencja radży z czarownikiem 

rnn-ała przeszło godzinę, potem wezwa­
no tragarzy, którzy przenieśli swojego 
Wiadcę do paiankmu i wyruszyli w po­
wrotną drogę do pałacu. Kiedy las po­
chłonął tę małą karawanę, Thumba oz­
najmił niewiastom, że niebezpieczeń - 
stwc spotkania z radżą minęło.

  Musimy odejść zaraz, by stanąć
v domu wcześniej od niego, — orzekła 
Zosia ku niezadowoleniu swe, towarzy 
szki. — A gdzie mój zegarek?

Przypomniała sobie, że kiedy Thum 
Ł<ł zażądał jakichkolwiek nrzedmiotów, 
ktńre dawniej należały do Rooerta I red 
•N’‘ego i Janka, wręczyła mu miedzy 
innerm stary zegarek brata i nie odeb- 
tila go potem, zaskoczona wiadomo­
ścią o nieoczekiwanem przybyciu radży

— Zega...? Czy masz na mvśn ok- 
'ągle, blaszane pudełeczko w którem 
hije serce małego ptaszka?... O tam je 
słyszę

Thumba, chociaż niewidomy odna- 
h-z* zgubę, której cała trójka szukała

iMpróżno;. zegarek leżał w niszy obok 
wiązanki begonij, których Zosia nar- 
wr.ła w lesie, kiedy szła tutaj, a Ba­
hadur Pagan podczas swej bytności u 
czarownika siedział zwrócony twarzą 
icu tej mszy. Czy zauważył zegarek, 

lory znał dobrze? Czy domyślił się, że 
z.osia nie zostawiła go dawniej, ale wła 
śnie dzisiaj, skoro ujrzał obok jej ulu­
bione kwiaty jeszcze mokre od rosy?

— Chyba nie, — przypuszczała, —. 
inaczej byłby uczynił jakąś aluzję, al­
bo by wprost był zapytał o nie.

Wypowiedziawszy pożegnalne for­
mułki, obydwie kobiety opuściły pago- 
dę. Thumba - junior ofiarował się od­
prowadzić je aż do murn okalającego 
park, a Premlata zaczęła gorąco pro - 
sić „najlepszą cioteczkę“, by szła pierw 
sza, gdyż ona chce mówić z tym mło­
dzieńcem w cztery oczy i...

— Ależ, dobrze, dobrze, kochanie, 
— wtrąciła Zosia wyrozumiale.

Trochę jej było przykro, iż inając 
lat 23 muui już matkować zakocha - 
nvm zwłaszcza, że sama tak bardzo, 
fcardzo mało zaznała miłości.

— Za szybko, ciociu, za szybko 
idziesz.

Zwolniła więc kroku wydatnie, szła 
teraz z góry wolniej, niż przedtem szły 
pod górę i upłynęło chyba pół godziny, 
zanim dotarła do lasu. Ujrzawszy wy­
lot ścieżki leśnej skoczyła ku niemu, 
weszła pomiędzy pierwsze drzewa i sta 
nęła, jak wryta. W odległości kilku kro 
ków sta na ścieżce palankin radży z 
C/ao - ping, odwrócony w stronę ruin 
pagody i z odsuniętemi firankami. — 
1 en żółty łotr jednak zauważył mój ze­
garek w niszy—przemknęło Zosi przez 
myśl. Chciała krzyknąć, bv ostrzee 
Premlatę, lecz było już zapóźno.

— Milcz, jeśli nie chcesz stracić ?. 
cezu dziecka f — syknął Bahadur.

zasłaniała widoku. A tamci dwoje, Pre­
mlata i jej miody wielbiciel, nie prze­
czuwając niczego, zbliżali się powoli, 
przystając i całując sie raz po raz

— Dziewczyna, w której żyłach ply 
nie królewska krew, — warczał książę 
P?gan, — moja siostrzenica z takim 
piostakiem! parobkiem! przybłędą!

Kochankowie zapatrzeni w siebie 
dostrzegli radżę dopiero wówczas, gdv 
dosłownie natknęli się na przednie drąż 
ki jego lektyki.

— Brać gol — zaskrzeczał Baha - 
dur. — I przyprowadzić mi tu jego oj­
ca. Gdyby stawiał opór, przynieść go 
na rękach.

W pół godziny później Thumba, nie 
siony przez czterech silnych drabów, 
„wylądował" przed palankinem Baha - 
dura i z jego ust dowiedział się o 
,,świętokradzkim“ afekcie swego synal 
ka ku siostrzenicy „jego królewskiej 
wysokości".

Rzecz prosta, takiej zbrodni władca 
nie mógł puścić płazem i głośno roz 
ważał właśnie, coby tu za kare prze­
stępcy kazać amputować, czy język, 
czy prawą dłoń, czy też odrazu głowę 
Hm, możeby wybrać to ostatnie?

— Dostojny panie, — głos czarow­
nika drżał nie 
w zburzenia 
jeszcze osmnastu lat! Mogę dowieść!

U tragarzy wywołało to zdziwienie, 
bowiem niefortunny wielbiciel Premla- 
ty przerastał każdego z nich i bary 
mmł szersze, a przecież na tragarzy 
swego palankinu Bahadur wybierał 
zawsze najroślejszych mężczyzn.

— Tern gorzej, — odparł radża; — 
jeśli on już dzisiaj jest takim zuchwal­
cem, co będzie za lat dziesięć? Stanie 
się hersztem rabusiów! Lepiej więc za­
pobiec złu zawczasu, skoro nadarzyła 
się sposobność

— Wuju, litości!
Premlata osunęła się rra kolana, to 

samo po krótkiem wahaniu uczynił 
Thumba, a Zosia również wstawiła się 
v . „zuchwalcem", chociaż nie na klęcz

daniem wyroku.
— No a ty, — przemówił do wino­

wajcy, — nje zggniesz karku? Nie za­
myślasz błagać o łaskę?

— Nie! — odburknął zapytany.
— Aolisz zginąć?
— Nie!
— Więc co?

To! — ryknął i nagle dwaj trzy-

miał tylko Zosię i Premlatę, przyczem 
ta druga była współwinną, więc zupeł­
nie nie miała głosu według procedury 
lokalnej.

— JakżePyś ty go ukarała? — za­
pytał Zosię.

— Skazałabym go na wygnanie... — 
schwyciła hłagalne spojrzenie Premia- 
ty i dodała, — na miesiąc wygnania, a

20 zł.

mający g0 za ramię tragarze runęn na potem w nagrodę za dzielność, jakiej 
ziemię, jak dłudzy. Trzeci, który schwy dał dowody wcieliłabym go do gwar- 
cił go za kark, przeleciał mu nad gło- dji.
wą. czwarty, kopnięty w brzuch zwinął 
się u kłębek, jęcząc żałośnie.

Stało się to wszystko w ciągu lepszego wymyślić, niemniej, jako sro- 
dwóch, trzech sekund Potem Hiumba- gi władca, trochę obostrzył wyrok, 
junior poderwał ojca z ziemi i krzyk- — Na miesiąc, to zbyt krótko, już 
nął I lepiej na rok

— Uciekaj! Gdy porozbijam łby wywietrzeją z serc niewczesne uczu - 
wszystkim, pobiegnę za tobą. 1 Ua... Słyszałeś, młodzieńcze? Jeszcze

Może byłaby się powiodła ta uciecz dziś opuścisz moje posiadłości, a za 
ka, gdyż tragarze ni? kwapili się do rok możesz powrócić w te strony. Lecz 
walki z młodym herkulesem, lecz Baha wcześniej wara! Gdybyś ośmielił się 
dur nie zamierzał dopuścić do takiego wrócić tu przed rokiem, nie wyprosi 
poderwania swojego autorytetu. | cię od śmierci nikt!

— Dwóch trzymać ślepca! — za- Wykonania wyroku dopilnowano 
wołał. — Reszta na niego! Śmiało, psy sumiennie i tegoż ania Thumba - ju- 
tchórzliwe! śmiaio, lub dziś wypędzę nior wyruszył w świat. Z biegiem Noa- 
was precz, darmozjady! Kupą! kupą! Diding, z biegiem Bramaputry, wresz-

Dziesięciu przeciwnikom, podjudza- cie z biegiem świętego Gangesu dotarł

Upadłości w Polsce
W lipcu rb. ogłoszono w Polsce ogó­

łem 16 upadłości wobec 5 czerwca rb. 
c 25 w lipcu 1934 r. Z powyższej cyfry 
przypada na upadłości w wojewódz­
twach centralnych 13 wobec 6 w czerw 
cu rb. i 15 w lipcu 1934 r„ 2 w woj. 
wschodnich (w czerwcu 1935 r i w 

na mówiącą; on sam me potrafiłby nic | lipcu 1934 r. nie hyło żadnej upadht-
  1 ści), 1 w woj. południowych (w czerw

cu rb 1, a w lipcu 1934 r. — 3).

Bahadur spojrzał z wdzięcznością

W okresie pierwszych 7 miesięcy 
Przez ten czas obojgu i rb. ogłoszono ogółem 98 upadłości wo­

bec 165 w odpowiednim okresie i934 
r„ z czego w woj. centralnych 54, wo­
bec 101, we wschodnich 9 (2), w za­
chodnich 23 (40), w poLłudniowych 12 
(221

Jeśli chodzi o rodzaj przedsiębiorstw 
według formy prawnej, to ogłoszono 
w pierwszych 7 miesiącach rb. 12 upa­
dłości w spółkach akcyjnycn wobec 16 
w odpowiednim okresie 1934 r„ 27 w 
spółkach z ograniczoną odpowiedzial­
nością (35), 10 w spółkach firmowychny panie, — gtos czarów - - '“ W 11 p icu w im w ...,     ‘ . . / 00-. 17  onńlriziel-

ie tyle ze str ichu co ze nym do wa'ki przez swego władcę, mło do Zatoki Bengalskie; przebywając tę 1 komandytowych (22), 17 w SP 
— n.ój svn nie ukończył dzieniec nie mógł dać rady; poturbo- samą drogę, którą Zosia tylokrotnie niach (25) 1 32 * - P rze s'ęDl°

wał wszystkich rzetelnie 
uległ.

— I co wy na to?
Z tern pytaniem radża zwrócił

na
w odjiowiednim 

38 na handel wobec

lecz wkońcu przebyła... w marzeniach. Hojnie wypo jednoosobowych (67)
sażony w ojcowskie złoto, nie trosz- Z upadłości, ogłoszoni c mte-
czył się o nic, a bezlik nowych wrażeń siącach rb„ orzypad? 61 ura

się ł godził jego tęsknotę za czarnowłosą przemysł abec 7̂ 8
do obydwóch kobiet, głęboko, przeko - Premlatą. Lecz w największy zachwyt okresie 1934 r
nanych, że syn Thumby przypieczęto- wprawiło go morze, którego nie wi- 87.
wał swój los tym nowym dowodem zu- dział jeszcze nigdy w życiu. Rybacką 
chwałości. Tymczasem Bahadur był dżonką dopłynął do Chittangone, c,am 
obecnie w  lepszym humorze, niż przed łąd parowcem l.nji ,B rb 'sn India Slo­
tem; jak przystało potomkowi wojow- am Navigation Com pany do Kalkuty* 
niczych książąt Pagan, cenił odwagę, gazie zamierzał przesiąść się m wn ki, 
czupurność i siłę fizyczną, to też sza- j transoceaniczny st itek, by odbyć pod- WIELKA PRZYSZŁOŚĆ
leńczy wyczyn Thumby - juniora przy róż dokoła świata! Usłużny ^ a jte  z (
nadł mu bardzo do gustu. — Właśnie którym zaprzyjaźnił się po drodze 2 G O SPO D A R C Z Ą .

NARÓD, K ToFY  BUDUJE DOB­

RE DROGI, BUDUJE SOBIE TEAl

TAK MO-
u a u i  m u  u a r u z o  UO g u s i u .  ----   ‘ - r łn
takich ludzi mi potrzeba, — myślał. Że Chitłangong, o c e s z y ^ ^  ^  ^  ^  EKSPONATY NA W YSTA­

WIE D RO G O W EJ.
lednak z druniei strony pragnął ucho- ła uzna! go za wystarczający dla na jeanak z drugiej stro y 1 ’  hv<Sa bilem 1-ei klasv na owym statku
dzić za srogiego władcę, postanowił tocu- 
urządzU rzecz tak. by inicjatywa w I olbrzymie.
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Ślizgowiec oceaniczny

We francuskim porcie Le Havre spuszczono na 'wodę t. zw. ślizgowiec oceaniczny. Ważj ot. 15 tonsi, posiada 
motor o sijp 100 koni, może z ab rat 75 pa.-wrżerów na pokład i uzyskuje szyibkoóe 22 węzłów

Międzypaństwowy mecz piłkarski Polska— Niemcy

JĘDRZEJOWSKA SKLASYFIKO­
WANA PRZEZ MEYERSA

Słynny Wallis Meyers, którego listy 
najlepszych 1 Orakiet świata sa uznane 
przez cały świat sportowy ułożył już 
listę na rok 1935. Dla nas specjalnie 
interesującem jest, że poraź pierwszy 
na tej liście sklasyfikowana została Jad 
wiga Jędrzejowska. Jest to rezultat 
jej sukcesów w Wimbledonie. Myer u- 
mieścil Jędrzejowską na 10-tem miejscu 
a więc podobnie jak na podanej przez 
nas liście Pierra Gillou.

Lista Myersa przedstawia się naste 
pojącą: PANOWIE:

1) Fred ). Perry (Anglja),
2) Gottfried von Cramm (Niemcy),
3) Jack H, Lrawiord (Australja),
4) H. H. Wilhed austin (Anglja).
5) Wilmer Allison (U. S. V),
6) Donald Boudge 'U. S. A.).
7) Roderich Menzel Czechosł.).
8 ) Sidney B. W ood (USA).
9) Vivian Mograth (Australja).

10) Adrian K. Quist (Australja).
LISTA PAN:

1. Hellen Wills - Moody (USA),
2) Helen Jacobs (USA),
3) Hildę Sperling - Krahwinkel — 

(Danja).
4) Katherine Stammers (Anglja),
5) Simone Mathieu (Francja),
6) Dorothy Round (Anglja),
7) Sarah Paltrey - Fabyan (USA),

Przed bram ką niemiecką 
n u  ■ ■ j M n n n i W T u i

Młoda dziewczyna fałszuje banknoty
(la) Wiedeńska policja uczyniła 

niezwykły połów. Oto udało sie jej are 
sztowac dwudziestok'lkoletmą dziew­
czynę, która fałszowała banknoty dwu- 
dziesto-szylingowe.

Zaczęło się od tego. że w marcu 
W32 poczęły się pojawiać w obiegu 
fałszywe banknoty dwudziesto-szylingo 
we. Dochodzenia wykazały, że bankno­
ty te miemano zwykle w sobotę wie­
czorem w sklepach, a więc w czasie 
gdy panował tam największy ruch. 0 - 
gółem w ciągu przeszło roku wyłowio- 

j no aż 90 takich banknotów. Najbardziej 
j wpadł rzeżnik nazwiskiem Praszak, któ­

ry w ciągu pięciu miesięcy znalazł w 
kasie aż piec takich fałszywych not 
dwudziesto-szylingowych. Nic więc dzi 
v. nego. że w skleoie tym, szczególnie 
dokładnie przeglądano każdy banknot 

14 września, a więc w ubiegłą sobo­
tę, weszła do sklepu pewna starsza ko­
bieta, która zapłaciła banknotem, niez­
byt 'wraźnym dla sprzedawczyni. Nastą 
niło sperezentowanie noty szefowi, a ten 
polecił zatrzymać starsza panią i dać 

« .....

b) M argaret Scriyen (Anglja),
9) M argaret Scriven (Anglja)
9) Joan HaHarrigan (Australja).

10) Jadwiga Jędrzejowska (Polska)

znać policji. Policja stwierdziła z łat­
wością, że chodzi o ten sam rodzaj fał­
szerstwa, którego autora poszukuje już 
od paru lat. Wobec tego aresztowano 
starszą panią, nazywającą się Teresą 
Trihanek, Była ona żoną mechanika.

Po próbach wykrętów stwierdziła 
aiesztowana że fałszerstwa dokonywała 
jej córka bezrobotna urzędniczka ory- 
watna, Róża. Córkę tę aresztowano w 
mieszkaniu wraz z babką i braćmi. Tam 
też znaleziono prymitywne przybory do 
fałszowania: pudełko farb, cienkie
pondzie i szkło powiększające, oraz je- 
dtn niewykończony banknot. Okazało 
się, że biedna dziewczyna, która w  
szkołach wykazywała wielkie zdolno­
ści rysunkowe, z nędzy poczęła próbo­
wać fałszowania banknotów, a gdy się 
to powiodło, wtajemniczyła w całą spra 
we swą matkę- Matka początkowo obu 
rzvła się niesłychanie, ale później, gdy 
udało się banknot zmienić, pomagała 
córce, uskuteczniając wymianę.

Babka, ojciec i bracia panienki nie 
mieli pojęcia czem się zajmuje Róża. 
Gdy pracowała a ktoś niespodziewanie 
wszedł, udawała, że pilnie rozwiązuje 
krzyżówki Obie kobiety, t j. matka ł 
córka zostały osadzone w więzieniu.

sraegtsss itB srm aa^T C aaaafcaraaagng
Akta Nr. 458/33. Km.

[Obwieszczenie
Komornik Sądu Grodzkiego w Wil­

nie, rewiru A-gaj, urzędujący w Wilnie, 
przy ulicy Zygmuntowskiej Nr. 12/b, 
na zasadzie art 676 § 1 i 679 K. iP. C., 
obwieszcza, że w dnit 21 października 
1935 roku, od godziny 10-ej rano, w 
sali posiedzeń Sądu Grodzkiego w Wil­
nie Nr. 1, przy ulicy 3-go Maja Nr. 4, 
odbędzie się w drodze licytacji publicz­
nej sprzedaż nieruchomości, należącej 
dn Romana Antonowicza, położonej w 
Wilnie, przy ulicy Dąbrowskiego Nr. 
10-b, a w /g  księgi hipotecznej, przy 
zeulku Gazowym Nr. 6, składającej się 
z placu ziemi obszaru 636,43 mtr kw., 
z zabudowaniami, szczegółowo opisa- 
nemi w protokule zajęcia z dnia 4-go 
kwietnia 1934 roku.

Powyższa nieruchomość posiada 
księgę hipoteczną przy Sądzie Okręgo­
wym w Wilnie, w wydziale Hipotecz­
nym, opatrzoną Nr. hipotecznym 1306, 
w której w dziale IV-tym są ujawnione 
pożyczki, kaucje i ostrzeżenia na rzecz 
różnych wierzycieli hipotecznych w su­
mie łącznej 32 025 zt. 13 gr. i 4.800 do­
larów, poza tern ciążą inne ścieśnienia 
i ograniczenia, wymienione w dziale 
Il!-cim tejże księgi hipotecznej.

Nieruchomość ta we wspólnem po­
siadaniu z innemi osobami nie znaidu- 
je się, w dzierżawie nie jest i podlega 
sprzedaży w całości na zaspokojenie 
pretensji Banku Towarzystw  Spółdziel­
czych S-ki Akc. o. w Wilnie i innych 
wierzycieli.

Nieruchomość ta została oszacowa­
na w sumie pięćdziesiąt trzy tysiące 
sto (53.100) złotych.

Stosownie do art. 709 K. P. C. licy­
tacja rozpocznie się od sumy wywoła­
nia trzydzieści pięć tysięcy czterysta 
(35.400) złotych.

Osoby zamierzające przyjąć udział 
w licytacji winne są złożyć komorniko­
wi dowody posiadania obywatelstwa 
polskiego oraz rękojmię w  wysokości 
1/10 części sumy oszacowania w goto- 
wiźąie, albo w  takich papierach warto­
ściowych bądź książeczkach wkłado­
wych instytucyj, w których wolno u- 
mieszczać i fundusze małoletnich i że 
papiery wartościowe przyjęte będa w 
wartości % części ceny giełdowej.

Przy licytacji zachowane będą usta­
wowe warunki licytacyjne o iie dodat- 
towem obwieszczeniem publicznem nie 
będą podane do wiadomości warunki 
odmienne; że prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysą­
dzenia własności na rzec; nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpo­
częciem przetargu nie ztożą dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egze­
kucji i że*uzyskały postanowienie wła­
ściwego sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji; że w ciągu ostatnich 2-ch 
tygodm przed licytacją wolno oglądać 
nieruchomość w dnie powszednie od 
godzmv R-ej do 18-ej, akta zaś poste- 
po "ania egzekucyjnego można prze­
glądać w Sądzie.

Komornik sądowy

LE6J0N NIEUSTRASZONYCH
__________ W rfli g ł .AL I CE B£ERY.«

Ńidpri-fi*m« N o..'SC  Po r*i FIERWaZY n i ekraul 
KOLOROWY 2 \KTOwY dod.teH p, t, ,W  feły blegnn‘ 

Początek, PUNKTUALNIE: 4,' 6, e j  10.15. -

REW JA Biłfcen 25 gr. 
Progom Nr, Z3 o t. R e w o lu c j i  F ra n cu sk a

Rtwji w 2 Ci, I 15 obr, z udziiłem n «w oh i. f .to m c y c b  u eiu *ii 1 M*try 
..ejm  w o y , humorysty A. J sk sz t i sa orsz otyeb złsowycb nlubieńcó* 
Wilna; Primabaleriny Bali Helskiej, baletmiatria Konrada Ostrowsklags, na

merysty A. Gronowakiego.
Codziennie 2 aeanse: o fodz. 6,30 i 9 wlecz., W niedzielą i iwlątz “ >■ 

anse; o g. 4.15, 6.45 i 9 15. W aoboty kasa czynna do godz. 10 ej

Towarzystwa Kursów Technicznych
w Wilnie

uruchamia w roku 1935/36 następujące kursy wieczorowe  
Drogowe, Miernicze, M elioracyjne, RedJo i Elektrotechniczne oraz  
„o1 ‘  spo~d •ncyln*: budowlane, arogowa i na prawo prowadzenia  
rooót budcw . ai ych. luform c y  udziel* Sekretu — W lino, Holeadernla 

12 gmach Państwowe) Szkoły T e c a c ic z n ________

BIURO Peirednlctwa Pracy przy Wileń­
sko • Nowogródzkiej Izbie Lekirskitj 
ogłasza konknrs na stanowisko lekarza 
mirjtkiege w Nowo S«iąclan*ib. Bliższe 
informacje oraz składanie • od*ń w Kap 
celarjl Uby Lekarskiej (Wileńska 25) 
do dnia 3 października.

L e k a r z e
f f f f  f f f f

Br. Zygmunt KUBREWIC2
chrreby weneryczne — syfilis, skór*.
1 moczenłclewe. Przylmij* ed gardź. 8 1

t 3—8 Zamkowa ta m. 2 Teł. 19-60.

Do!:tór ZELDOWICZOWA
kobiece, skórne, weneryczne, narząafr- 
moczowych Przyjmuje o g>.Klz. 12 —i
4 — 7. Ul W iti ik a  28 m. 2 teł. 277.

>4 a  i t u M w  ł**4*.4u,. \^U mH ■ :

Kupno i sprzedaż
Soecja łność  nasz*

OPÓRKi SOLONE
„Jurgielsnki*

poleca łl  lep sKo 2yw zc kolocjałny

Wł. Czerwiński
nl. Wileńska 42, vls a vls placn Orzesz 

kowe],

GIMNAZJUM 0 . 0  Jerurtów Wn 
no. Wielka 58, posiada większą  
ilość starej c e g ł j  w kawałkach  
do sprzedania po ł , —  zł. za wóz  
na miejscu.

PO SZUK UJĘ 2 POKOJOWEGO  
mieszkania. Oferty: Skrzynka 244  
Poczta.

ZA LEKCJE francuskiego i niem, 
jęz. poszuku ę p o k 'j .  Witcldowa  
55 a m 2, cd  g, 5— 7.

2 POKOJE duży i mały, mogą  
być razem lab  o d d z ie ln e ,  ciepłe, 
suche i s łoneczne . Sierakowskie  
go  Nr 23 m. 3.

Nauka
DAJĘ L E K C jE  francuskiego i 
m em ieckitgo  prowadzę konwer  
sację, przyjmuję tłumaczenia wy- 
■ cziru  sz y b k o  i gruntow nie 'W a ­
runki przystępne, Zgłaszać się 
Jjg iellońska 3 m. 2, od 10— 12 
r oa  5 — 6 wieczorem.

F R A N ęA IS E  D C N N E  lecons the 
o n e  pr*t>qut voir de  3 a 4 Vt 
O izeszkow ej 3 m. 16.

STU D EN T Umw, St. Bat. z wie 
j lc letn ią  praktyką kortpeiytorską  

tdziela lcktyj w zakres e gitnna- 
izjum. O fe n y  k erew a ć:  B;ałj za ­

ułek Nr. 6 - 1

(— ) R. 7an.

Sygnatura Km. 1283/34.

Obwieszczeniei
j Komo-nik Sądu Grodzkiego w Wil­

nie- rewiru 8-go, mający kancelarję w 
Wilnie, przy ulicy Jagiellońskiej Nr. 8 
ta- 23, na podstawie art. 602, 604 K. 
P C. podaje dc publicznej wiadomości, 
że vv dnii; 30 września 1935 r. o godz. 
00 w Wilnie, przy ul Filarckiej Nr I 
odbędzie się sprzedaż z licytacji rucho­
mości, składających się z urządzenia do 
mowego, oszacowanych na sumę 750 
złotych.

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna­
czonym.

Wilno, dnia 19 września 1935 r.
Komornik Sadu Grodzkiego.

L o k a l e
rrrY ^rrrrrr^rrr1' m v r m r * ł i ł » n w

DLA PAŃ pokój umeblowany  
z łazienką, s łoneczny, w ygod y ,  
parter Poznańska 3  m. 4.

DO WYNAJĘCIA m ieszkanie 6 
pokojowe z w ygodam i, ul. K oś­
ciuszki 14-a

DO WYNAJĘCIA lok Ge śkłTdi-  
jące się z trzech i czter»ch pokoi  
ze wszelkiemi wYs odam i. | Dow.  
w cotru  Nr. 22 przy ul. Adama  
Mickiewicza u dozorcy, lub te l  
12 25, w g. od 9 —2 i od  5 — 8.

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje r 
kuchnią lub bez, c iep łe , suche,  
odremontowane, ul. Kościuszki  
14 c m. 3, od 1 2 -  5.
DO WYN5JĘC1A N.1ESZKANIF 5 PO­
KOJOWE ze włztłkteml wygodami z 
balkonem z fronta, na I piętrze oraz 
MIESt-KANIF 2 pokojowe i knrbnta r 
wygodami, ul. Sw. Filipa 4. vla-a vis 
Sw. Jakóba.

MIESZKANIE 4 pokojowe ze  
w szelkiem i wygodr iri, w olne od  
podatku do wyanjęcia. Zw ierzy­
niec, ul. Jasna 15 a, obok przy 
stanku autobusow ego.

MIESZKANIE odrem ontowane  
eleganckie  3 duże pokoje i kuchnia 
ciepłe, s łoneczne z ł iz ienką i 
komfortem Popławska 2 8 — 1.

MIESZKANIE do wynajęcia 4 p o ­
kojowe, obszerne, s łoneczne, su 
che i cirpłt. Wolne od podatku. 
Antokol, Piaaki 9

Pokój do wynajęcia dia sa
m otnego, Antokolsks 6/1 —  4, 
oglądać od 3 do 6-ej pp.

1 STUDENT U S P. z wieloletnia  
n a t ty k ą  kotrpetytorską poszuku  

,e  lekcy] w z ikres  e  gimn. Przy- 
B towuje do egzam inów. Specjal­
ność: ła cn a ,  matematyka, jęz.

| niemiecki, g rec i i  fizyka Warunki 
d o s tę o n t .  Chętnie— ta ntrzymanie  
i mieszkanie. Oferty do  Adm, 
pod .W *.

NAUCZYCIELKA - wychowawczyni, 
którćij w ubiegłych latach przygotuw* 
ła do gimnazjum kilhanaścioro dzieci 
w inteligenckich domach — poazf tu ­
je posady w mieście nauczania i wy 
cnowania dzieci w wieku 6— 10 lat.— 
Może na przychodzącą, świadectwa i 
referencje poważne. Baksz.z 10—2,

uM i m ł ł i i ł i i i ł ł i ł i m i ł m ł

Poszukują pracT’
JAKIEJKOLWIEK PPACY po- 
szokuje zdolny  inteligentnr i pra- 
:owity Ewentualnie mieszkanie  

za prow adztn  e administracji do

I mu Oferty do Administracji pod  
„Pcm oc studiującemu*.

PcszuKuję pracy gońca, mam
j lat 8 i skończoną szkołę  pow 
'szechną, Wilkomierska 117-b m. I 
K- Juryst.

FE.EBŁ/ NKA posztutuje posaoj w 
przedszkolu lub do dzieci prywatnie. 
Zgłoszenia dla C. M.

Prota "zóoiiirra en?
»T»yffyTfTyy»yft»y»TyyyyTTf?»■■■« w

POTRZEBNY m łody  człowiek do 
lal 25 na stanów sko woźnego.  
.Carmen* Mickiewicza 4 - 2 .tAUUM

i ł  o  ż n e
KURSY KROJU, SZYCIA i robót 
ręcznych przyjmują uczenice, Nark» 
solidna, za dostępną opłatą. Królew 
ska 5—11.


